
Dwie 
Ulicą idzie innym krokiem, niż co dzie1\, Przed wystawami sklepów przysł„je - lecz nie j�k zwyczajny przechodzień, ciekaw cen i nowości za szybą. Ona zdziwionym posmutniałym wzrokiem pa!rzy na posiać swą w szkle odbitą i na włosy - z nalotem siwym. Najpierw siwizna zasrebrzala z lekka polem - siatką pajęcza, jak woal cienką głowę oplo!ła. Teraz, gdy jak w lustrze siebie poznaje w szybie okna uważnie śledzi, czy aby w oczach nie zgasła iskra osłałnia 
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wr.zorajszej. młodo!ci, czy żal po nieJ; jak srebrna hopla, nie wih.y jej fwarzy? . . .  Krok za nią sfanęła śliczna, młoda Ewa, w bucikach - szpileczkach, pięknych - iok marzenie, Wiatr błądził wiosennie w jej puszystych włosach, okalajljcych siwizną skronie bez zmarszczki. Spojrzała na nilj tamta - smutna, bo zsiwiała kobieta -i nagle - jej uśmiech spokojny, pogodny, na szybie zakwitł. Miała przecież piękne, w kol0rze piękniejszym od farby modnej. siwe włosy, trwalszym 
Anna Matuszczak 
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Nr 10 (206) Rok VIII 10 16 marca 1961 r . Cena ·1 zł 

Praeownfoc Legnickich Zakla<lów Dziewiarskich obsluguj11, bard!zn skomplikowane maszyny. Jl.a z<!jęciu plcrwszym: BogusJawa K01.lot. Właśnie na: bly$k r·esz.:t odwrnta 1s·lowę i prLyjemnic się uśtniecha. Drugie zdj� ... cio pr,e;<lstawla l{rys\yn 1 Juśkiewicz. :l'ckst I zdjęcia: Lesław Miller 

. - - �- arca 
I JKk będzie z p:rzydziolem mieszkań? . Międzynarodowy Dzień Kobiet Dokonana przez Prezydium Miejskiej ·Rady Narodowej w ostatnim Miejskiej Rady Narodowej pośtanowifo wprowad,:ić nowe zasady nn okresie ocena działalności Wydziału Spraw Lokalowych wykazała na- których oparta będzie polityka mieszkaniowa. ',. dal pogłębiające się "trudności mieszkaniowe na. terenie naszego mia- Podj�t.a w tej sprawie- uchw.i1a pr1.ewiduje, że .osoby prowaiz�oe sta. prywatne przedsiębiorstw.a, wysoko za1·ąb1a)ą-.,e,(ppnac'· lP0O .zł !la os9-Wprawdzie 11.a przestrzeni 1960 roku znaczniP.: poprawiła siP, oraca bq1 f'l('IW}n1,y 1,-'rlpewni<? !:.Obie miei:;.z}·;1n\e pQp(lze:i buaownichvo wta&n,e Wydziału Spraw Lol(alowych, arat wiele ztol'5l.<"1"lo na okinku bardzi�l łut> spól-clzielae. , � sprawiedliwego rozdziału mieszkań, mimo to istniejący system roz- ' ·  Pracownicy większych zaklać!ów p,acy z zasadzie- powinni zupak�-dzialu wolnych mieszkań z ruchu ludności i kapitalnego remontu jać swoje potrz�by mieszkaniowe poprzez uzysk.jwa().i� IJllesj'lkań sluis uznano za niezadawalający, bowych i pracowniczych, ora� przez wst�powanie do spółdzielni mie-Przyczyną pogłębiających się trudności mieszkaniowych jest przed• szk.iniowej przy uzyskaniu pierwszego wkładu r fundusz.y zak!a-wszystkim mewlaśdwe kons2rwowanie mi2szkań przez lokatorów, dowych. Mieszkania będące w dyspozycji wydziału Spraw LokaJ.,_ duży napływ ludności z rejonów v1dejskich, śdąganie przez zakłady pra- wych przydzielane będą w zasadzie tym, którzy mają niskie zarcbki, cy oraz przyjmowanie robotników z in.,ych pcwiatów bez uprzedniego złe warunki mie�zkaniowe, nie po.si�dają mieszkań w ągóle lub l<tó-uzgodnienia z Wy faiałami Spraw Lokalowych. Duży naturalny przy- rym zakład pracy mieszkania nie jest w stanie zabezpieczyć. rost ludności jak również wypadanie z eksploatacji całych budynków Uchwala wyraźnie określa, kto mieszkania nie d05tanie, pomimo zło-przeznaczonych ze względów na ich s:an techniczny c·o rozbiórki. żenia wniosku. Wszystkie te przyczyny powodują, że ilość wnic.sków wpływają. Nie otrzyma mieszkania ten, kto przybędzie jo Legnicy bez cych .na przestrzeni jednego rolrn jęst większa niż faklyezna możl!- uprzedniego uzyskania zapewnienienla wydziału Spraw Lokalowycl1 wość zaspokoje�ia wysuwanych w tych wnioskach żądań. Przykładem o przydziale mieszkania. Do tej grupy ••liczone zostały osoby, które tego moi.e być fakt, że na dzień 31 grudnia 1960 roku było w Wydzia- uchylają si� OC:· pracy i wykazują negatywny stpsunek do mienia sp,,_ Je nie załatwionych 1760 wniosków- leczncgo. Wreszcie ci, którzy .dopuszczają się samowolnego tajęcia Sytuacja ta powoduje, że duia część obywateli zaniepokojona zbyt ,jtugim brakiem odpowiedzi na złożony wniosel< pisze skargi do róż­nych Instytucji mi€jskich, wojewódzkich i centralnych. 170 skarg w 1960 roku wskazuje na to, że ferma załatwienia wniosków była nie­prawiC:lowa. Wstępna. ocenq Istniejących wniosków w sprawach mie­szkalnych wskazuje również i to, że pewna ezęść z nich jest nieaktu­alna oraz że znaczrą ich część ułatwić należałoby odmownie. 
Z uwagi na lstniejĄcy niedostatek lokali mieszkalnych w stosunku do różnych potrzeb ludności I w celu zapewnienia słusznych spol�­cznych kryteriów w orzvdzieJaniu lokali mieszkalnych. Prezydium 
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Ten kwiatek przygotował Józio dla Ewy i oka•ji Międzynarodowe­go Dnia Kobiet. Dalszr s.czci;óly o nim, czylajrle na _sir, 3, Fot. Lesław !111ller 
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Sąd Najwyżs.,y w Warszawie roz­począł w ostatnich dniach rewizję obrońców morderców taksńwka­rza Stanisława Chnanowskicgo I nie ,maj dując · żadnych pod•taw do uchylenia wyroku Sądu Wojewódz­kiego we Wrocławiu z mnr)·, klo·· rego Edward Adamczyk I Wlady-6law BuszC'lak skazanl 7,0.tali no karę śmierci, wyrok ten utn,ymal w mocy. \V u?.asadnientu ,wego ,yyrok11 Sąd Najwyższy p0d7,iela _ral1<owl­cio motywy wyroku Sądu Woje• wódzkicgo we Wrocla wiu.. 

rr,ies,.kań, Uchwala przewiduje, że przydział mieszkania odbyw'ać si� b�dzie według oceny punktowej. Uzyskanie 50 pkt. gw,rantuje uzyskanie mieszkania. Każdy wniosek będzie s1.czególowo rozratrywany przez ·K.-,misję Sl)<'leczna I Wy­dział Spraw Lokalowych. Dla każcle;;o wniosku będzie wyp0lnian, karta punktów, która otanowić będzie podstawę do podjęcia decyzji pozytywnej lub ocmownej. , • ••• z mi<'-j,,ea przestrzec należy wszystkkh ootyi:ni�tów. że_ nowy system nie stanowi żadne.go cudu gospodarczP�o. Ma on na . celu wyrdne od­dzielenie tych, którzy mo�ą sobie sami zagwarantować mieszkanie, 

Tabela punktotoo 
1. Za każdy rok zamleszka,nla w Legnicy do roku 1950 (po uzyskaniu pelnbletnoścl), • • za każdy rok zamieszkania ,i, Legnicy od, 1950 r. 2, Za każdy rok wyczeki,vania na mieszka.nie . ,:,d daty złożenia wniosku. 
3. Za każdy rok pracy w jednym zakla-dzie pracy lub za cl�głość pracy w jednej opecJalnoścl 4, Za posiadane odznaczenia a) wyższe od Orderu Odrodzenia Pols!<! c) nitsze od Orderu Odrodzenia Polski 

d) za Odznakę za. Zasługi dla miasta Legnicy Lączna ilość punktów nie możo przekraczać IG 5. Przy doci10dach na jednego członka rodziny a) do 500 zł. b) do 750 z:. c) do 1000 zł, 6. Ze względu na posiadane warunki mieszkaniowe a) zamieszkanie w suterenie, na strychu itp. 
b) ,a.mieszkanie w lokalu wilgotnym lub �a-­gr,ybionym c) iamieszkanic w jcd nym lokalu (rocch rodzin z używah,ością wspólnej kuchni 
d) zamieszkanie w ,jednym lokalu dwóch rodzin z używi>lnością wspóln�j kuchni e) 1,amleszkanic w lokalu amfliadowym odrębnej rodziny. Lączna ilość punktów nic mote przekraczać 20 pkt. ,. Ze względu na duże zagęszczenie na l m kw. przy uwzględnieniu wyłącznie osób zamieszko, jących na. podstawie tytułu prawnego 
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na grutllcę. 5 11 I 

Kierownlczka kursu Janina Rajchan z czlonhinią l{GW Re!l'l• ną Andruchów, 

Bo�atc s(oły - f.1ielo sluf11i\r.,rk kursu c-n(owania kiń Kola Gospody,i Wiejskich w Gnie\\ omi�rzu człon-

Redaktor nacz. L. Marm1•lla i c,.lonrk 7ar1.ąd" TRZZ ni. Zem-bnuski wśród czlonki l\ Kola Gosuod,ó \Viej.skirh Gnicwo. miPrz.u. Fot. A. Wacla\\·i,4 
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LUBIN - ŚCINA WA - GlOGÓW 

przyszły 
t Badania geologie-zna prze1,rowa ... 
d7.0ne w CUl,!(U ostatnich kilku La( 
poważnie wpłynęły na zmianę ma­
py bogactw mineralnych w Pol­
•ce. Obok złóż węgla brunalnego, 
soli sodowych i Potasowyeh, wa­
pienia I rudy fela2a odkrytych w 
pasie Walu KuJawsk<>-Pomorskle· 
go, obok wlelklch p0kladów siarki 
w okolicach Tarnobrzega w doił­
nie Wisły, przybył nam nowy, 

równio boga.ty, pny52ły okręg go-, 
spoda.re2y w rejonie Lubin-Scl­
nawa-Głogów. W niecce łubińsko-­
glogowskiej stwjerdzono koncen· 
trację dużych zasobów surowców 
mineralnych rudy miedzi i węgla 
brunatnego. 

W związku z koniecznością przy­
stąpienia d<> eksploatacji i pr-.r,e­
róbk.i wyJnionionych surowców 

będzi<> podjęła w bieżącym pią­
cioleciu działaJność inwfflłyryjna w 
zakresie górnictwa, energelykl I 
un:ąd:,,eń pncmyslowycb, W lalach 
1960-1970 powskn[o tu kilka ko­
palni rudy mledz; w pasie Lubln­
Polkowice, 2:budowana -zostanie hu· 
ta mied�l w Głogowie, wydobywa­
ny bę<nkl węgiel brunatny, w lw!eJ 

:: :::: :: :: 

c-,ę�ol przeznaczony dla projekto­
war.ej obok Scinawy elektrowni o 
mocy ol,oło 2000 MW, 

Odkrył-o w tym okrc�u złoża rudy 
miedz! okn:znly się pod ,v,;;i-lędcm 
z:i.sobów j-lldnymi z naJwlęk.szyeb • 
•w EuropJe, n procentowa a.a.war­
tość C?ystej m.ied'l.i Jest w nich 
prawic dwukrotnie wicksza niż w 
dotychczas eksplonlowanych pnez 
kopalnię w Wilkowie, Nowym 
Kościelo I kopalnię „Konrad". Dal­
sza rozbudowa zagłębia ml-edzio· 
wogo w oparci u o zasoby rudy 
miedzi oraz miejscowe źródła. e­
nergii elektrycznej pozwoli nic 
tylko na całkowite zaspokojenii' 
2apolrzebowanJa ryn.ku krajowego 
w ten drogoc<?nny półfabrykat, ale 
uczyni Polskę jednym z p0waż­
nych 11n.rtnerów nn. rynku świato­
wym. W niedalekiej pnyszłości -,. 
lrnportcra PT'<eks:ztałclmy się w 
pown1.nezo ekJ!portera miedzi I wy­
robów miedzianych, Eksploatacja 
1,okJndów węgla bruna.tnego i 
praJ,tyczno J<'/lO wykorzystanie ja· 
ko paliw.a enerrelynnego 1)(1%Woli 
na poważne rozwinięcie Już bu• 
duJl\cego 1lQ zagłębia mled:zlow� 
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Pokongresowe Plenum 
MK SD w Legnicy 

W dniu 24 lutego br. odbyło się 
w Legnicy pokongresowe plenum 
Miejskiego Komitetu Stronnictwa 
Demokr a tycznego. Delegat na kon­
gres, przewodniczący Komitetu, 
kolega Stanisław Jamroz w barw­
nej, ale rzeczowej formie zapozna! 
zebranyrh z organiza,cją przebie­
głem i uchwałami Kongresu. Re­
lacja ta wywołała ożywioną dysku­
sję szczególnie jej momenty mó­
wiące o roli inteligencji oraz o 
sytuacji I potrzebie istnienia in­
dywidualnego rzemiosła usługowego 

na dzisiejszym etapie budownictwa 
socjalizmu w naszym kraju. 

Dyskutanci z z&iowoleniem ko­
mentowali fakt uznania przez czyn 
niki politycznie decydujące ważno­
ści roli inteligencji jako w•zcch­
stronnie twórczej siły przy za­
chowaniu roli klasy robotniczej 
jako kierowniczej siły politycznej. 

W przedfl"iocie potrzeby istnie­
nia inC:'.)'Wldualnego rzemiosła U­
sługowego wypowiedział się, prze­
mawiając na naszym kongresie, 
najwyższy autorytet polityczny w 

Z sali sądowej 
iS-lt HNU:&OM 

Niebieski ptak 
Na 4 miesiące aresztu skazał Sąd 

Powiatowy w Złotoryi B,·onislaw3 
Krzeoszowc:a za złośliwe uchylRnie 
si� od alifl"ertów na rzecz swych 
dwojga n ieletnich d1Jeci, rzym do· 
prowadzi! je do n,:dzy. 

Polsce w osobie t sekretarza KC 
PZPR, towarzysz Władysław Go­
mułka. Powiedział on zupełnie wy­
razmc, nle powstawiaJąc żadnych 
niedomówień, ani nie dając możli­
wości ,jowolnej interpretacji jego 
słów, iż pełniący usługi lndywi­
uualny rzemieślnik jest nam po­
trzebny I w przypadku uczciwego 
niesienia swoich usług będzie mógł 
jeszcze przez dłuższy czas liczyć 
na poparcie Rządu i PaI'til. Wy. 
powiedź towarzysza Gomułki w 
całej pełni potwierdziła słuszność , 
wystąpień radnych SD na sesjacJ:\ 
MRN w przedmiocie obrony usłu­
gowego rzen,iosla indywidurunego 
jako czynnika w dzisiejszej rzeczy 
wistości gospodarczej koruecznego. 

W cz�ścl drugiej plenum podSll­
mowalo nasze legnickie osiągnię­
cia w ubiegłej kać'<!nCJi rady oraz 
omówiło opracowane przez Komi­
tet Frontu Jedności Narodu wy­
tyczno dzialanla na okres przy­
szłej kadencji rady. W zasadzie 
plenum zaaprobowało te wytyczne, 
zobowlązuj11c wszystkich członków 
Stronnictwa Demokratycznego jo 
doloumla wszystkich starań, by 
wytyctne te zostały w pełni zrea­
lizowane. 

W cz,:§cl tr1.eclej swojell(Y po­
slcdzcnin plenum wytypowało 
kandydatów nn radnych do przy­
silej raciy narodowej. W końcu 
plenum uchwolllo rezolucję potę­
plając4 brstla!ski mord na patrio­
tach kongijskich oraz wyraziło cal 
kowil<- poparcie efo decyzji Rzą­
du PRL w przedmiocie nieuzna­
wania Daga H�mmarskjoelda jako 
sekretarza gene,·alMtto ONZ. 

K. Trentowski 
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Popatrzcie, jakle pięlrne wyroby crramicznP. Nlc-std>-, 
legniczanie moga podziwiać je tylko na zdj�clu, l',fato­
miast w sklepach wciąż Jeszcz<' strasza: gipsowe psy pod 
parasolami, kotki, piłkarze, '.l'wardowsry na kogutach 
i inne „wenosy". 

Prezentowana przez nas ceramika jest produkowana 
w Bolesławcu. Nasz handel winien nawiązać koniaki 
z wytwórnią i umożliwić mieszkańcom Legnicy zakup 
t)·ch 1>ięknych upominków. 

fot. Lesław Miller 5 

przemysłowy 
go oraz dosiaw� dla innych okrę­
gów ll'l'7>emysłowyoh (np, Cz,:sto­
ohowa, Lódź), taniej energtl elek· 
trye2nej, 
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Głos dolnoślaskich 
kobiet 

w przedwyborczej 

dyskusji 
W dniu 4. III. br, ponad 400 

działaczek Tucl,u kobiecego wzięło 
udział w naradzie, zorganizowanej 
staraniem komisii do spraw kobiet 
przy KW PZPR. W pre2udlum 
zasiedli m. in.: sekretarz l(C. I se­
kTetaTZ KW PZPR W- Matwłn, 
członek KC PZPR H. Kozlowslca, 
sekretarz KW PZPR W, Piłatow­
•ki, przewodniczący Prezudium 
WRN B. Ostapczuk, członek za 

LK M. Wlntarzowa I Inni. Referat 
potwięcony z:atr11dnlenlu kobiet wy­
glo,iła Ted. Z. l.,ukowsl<a, r,rzewoc!­
nicząca Komisji do SpTaw Kobiet 
KW PZPR, 

Po Te/ero.cie wywiązała się oźy• 
wiana dyskusja, w którei poruszo• 
11e zottaly sprawy &zkolenta zawo­
dowego, służby zdrowia, opieki nad 
matką i dzieckiem, żłobków i przed­
szkoli, punktów uslugowyc/1 I wte• 
Zo inn11ch. Przemawiały kobiety dol-
11ośląskich miast I wsi, zgłaszając 

postulaty, które pozwolą 01muo­
wać konkretny długofalowy plan 
działania organizacji kobiecych ł 
nowo powołanych komisj• do pt4-
cy wfród kobiet, 

Ta ptennsza w Polsce naTada 

akt11wu kobiecego stan.le się nie· 
wątpliwie powaMyl!l wkładem w 

dzieło dalszej poprawy sytuacji ko· 
biet pracujących w naszym krdju. 

(a) 
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'czytelnicy pis� 

Niech się stanie 

światło 
KOCHANA REDAKCJO! 
Jestem stĄlym czytelnikiem „Wia­

domości" i muszę przyznać, t.e 
piątku oczekuję dosłownie ćał)' t:Y­
«:ltień. Niera, już zastanawiałem 
Sle czy ,.W!ndomoścf" nie mogłyby 
,wchodzić czę�ciej, przyhajlńniej 
2 ·razv na tyd7.ień. Nie wiem czy to 
j�st możlłwi', Ale ćZy ńie mOi,ńa by 
na ten temat podyskutownć między 
aktvwem ! czs•telnlkami? 

Chodr.i o nasze „neon:v". Przy­
znać mu�imv, 7e jest kh \'W/ ha­
szym mleśric Jestcze mało. w a,,.. 
datkll 50 pr�e. Jest nieczynne. Nie­
które świ/>cllll t,ylk".> W dzień lr,h 
winsfalowania, inne po kilku 
dniRch też 11t�osaly np . . . Kino Og­
nisli:o·i, .. Z.E." - Zr. kłady Energe­
tvczne (ul. Grodzka), .. Papier" -
(k<>lo kina Flaltvk) . .. SDT" - Spól­
dzieJc,::y Do:n Towarowy, "Srożyw­
czv" (kclo dworca Cl.) i wiele in­
nych. S>•·ze{!ó!nP uznanie należy ;ie: 
dla MHM 7'\ załnstalowanie pięk­
hych neonów w kilku sklepach 
swej brtmżv. Jer7 słowa naP'any na­
leżalvhy sie dla przeds:ęblorstwa 
"Orbis", pon!cwAż. n1a tak Ś\Vi,..(ną 
fokalizację nn dacftu, b_Ylb� ,yid-�cz­
nv od c.amP:ro d"·or,..a I m1ef1bysmy 
przynajmniej j0den neon wykracza 
jarv poza grnnirę norrr.alnych w1•­
�nko�'"i (ni.:- c.k„rzv�fal 7 fe'go ,.HO­
TF.L'" Pi�ęt). takiP c::ime c.łnwa przy­
clalvbv się dln T'KO, PZU. POmy­
ślt-ć, że nie m� •.,,t naszvm mfeŚćfe 
ani indne�o kh ,,neonu" tł (�k 
świetni� pa•llje do tel(c, dach PDT. 
Przvrlalbv sie te, pię'<nv „neon" 
na Dw'lrcu Gł"lwnvM . .. Domu Ozie· 
ck;t". r'?st. .. Orlni" . .  ,N€ptun" itd. 

Jeszcze je:Jr,o, s,1rawa nutomaty­
r-7.nf J �ven:-\J;z:tc-ii ś,.\.·ietlnej na 
�krz�-żowaninc-h. {J-J.1.t.t�m. 1ncze1v' 
�ie prace jns7,cz(• oned śtv!efoml. 
i�konanl') lrnbl�, �ł11pf po Nnwvrn 
Foku 7nłoi'l"fnn Aulo•nat. dokmiczo­
no rnhoty zi<·mnr ł !tnnłer. �nr�1tfa 
�t�r,eł-'l w martwvm p1mkde, a 
t"I.Prz tn '1�r<i�!l rifltr7Pbń:i , .lnk wre„ 
f'hv 7 każrh,m J'1ien orzvbj�t�:-. o6-
, ... 7rlt>w mcrhRn ,,..ztwc"'h, 7. kAf.d'9'11'\ 
chiP1n nq ("1/.i„ęnv<'h) o;krz1:żow;\-
11iach robi •lę "frf'""V z:imet. Ci:t 
r7.el-:1Jrn- a7 c-:tpnie c:ię i"lcrtś sfra-;;7.­
tif'I kal ·H:tr"fH? Ą or7f•riPż wvMnt'c7..V' 
;f;:1lnh·ć ł"lkn l1mov :i-E-'1v ,..,.,,c.C" c:nrt­
koil"li� nr"tejŚt C'?V przciE"chAć tlQ' fvrh 
l'urhliwvch n1mkt�et mi��t,�. War­
to hv przYromni(•ł- .. w�r�·,n,•,�k1� i'' 
firmi<'. ;e w mi:••hch takich jak 
Legnica ter che� iyć. 

Z pow�żaniern 
zt.GAJ HĘNRYK 

Należy domniemywać, re t.ak 
p0watna rozbudowa poklMów enc,·­
getye:znych w O'J)arclu o zuob,v 
węgla. btunatnego pociągnie za sob� 
w pcrspcklywte lokallzacJę w tym 
okręgu dalS2ych obiektów pnemy­
łlowyoh. NJe bez :znaczenia. będzie 
lu również możliwość wyk.Orzy­
•tanla tanlcfl'o transportu wodnego 
na Odnie, 

PrzewJ,dywana rieroka mechanJ­
zaoJa prac w rolnlclwie pozwoli na 
dopływ robotników dla budujące­
g-o się okręgu g06podare:zego spo­
śród ludnoilci :zatrudnionej w rol­
nlclwic, Dalszy wzr0$I Po(encJal­
n<iJ siły roboll'<ej zapcwllla przy­
r0l6ł naluralny. Tak wl� I bllans 
siły roboczej w tym nowo budu· 
jącym się okrę,;u /;0$podare2ym 
ksztalluje się kon:ystanJe. 

Przekn:zuJ11c te 01:'ólnlkowe In­
formacje l)t'!lIDllcmy wrientować 
czytelników, :óe okręg ten po,;iada 
\vszelkie mo):)iwoścl lbtensywnego 
r-ozwoju g-ospodnrcre,;-o J spo!C<rT.­
nego zo Vli7flędu na korzystne wa­
runki surowcowe, komunikacyjne 
oraz ksd.'lltowanle się rynku praey. 

Perspekły\-,y 111 przyjemne. No­
wy, potętny, dobrze 1ZOrganizowa· 
ny okręg gOl!lpodarczy l)OZwala na 
P1'7R.WidywanJe pokaźnego wzrostu 
bogaetwa i dochodu narodowego a 
w konsekwencji dalszeJ poprawy 
bytu ludzi pracy. 

Sekretarz J<P PZPR w Lnbtnie Jnlian llnlckl w rozmo­
wie z posłem na Sejm PRL w minionej kadencJI, kl!'­
rownildean Wojewóclzldc:ro Zarządu Rolnidwa, Prez. WltN 
we Wrocławiu Pawłem Warchołem. 

Komisja skru!a�yjna o hlicza glosy. Pierwszy z prawej 
członek cgzcku'.ywy ICP P7PR w Legnicy Jan lllnek, 

Fot. A. Wacławek 
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Co przeciętny obywatel wie � 
przemyśle swego miasta? Niewiele. 
Oceniając wleczę metodĄ Szkolną, 
nśleżalaby przed trójką postawić 
minus. Przekonałem się o tym z 
malej ankiety przeprowadzonej 
na ulicy. Po prostu przeprosiłem 
kilkonaści(l osób l zapytałem co 
wiedzą o Legnickich Zakładach 
Przemysłu Odzlel:owego, OdpO'wle­
dzi okazały się zró1nlcowane l w 
zdecydowanej wl,:kszoścl nietra!­
he. Tyko 1edl\a osoba (nie wyklu­
czam, że pracuje w fabryce), wy­
kazała sie znajomo�ią produko­
WartYch wyrobów. Inhl ankiP.towi­
cze twierdzili, że berety, płaszcze 
i kostiumy. Pewien starszy pan o­
świadczył, ie urklady odttetowo 
na pewno produkują... oCzlet Uo­
glczn!e. praW(la?). Wysoki młodzie­
niec zmrużył szelmowsko oćzy i z 
uśmiechem l)owu,dzlal, że (cvtu­
ję) .,w „OfaletóWce•• pracują taa­
kle babki". 

O wtaślile! Kiedy w Cowarzystwi<t 
naczelne.i:o dyrektora Le11:nickich 

Zakładów Przemysłu Odz!eżowc11:o, 
p. Aleksandra Dyżewskio11:o wsz.,_ 
diem do głównej hali prOC:o\lkcyj­
nej, za kilkunastoma rzedami m.�­
szyn szwalniczych siedziało parę 
setek kobiet. Co jedna. to ładniej_ 
sza. Jakże w iuchu zazdrościlem 
mężczyznom których jest tu 
mnJej, niż ' rodi,yne'k; w ciastkach 
legnicklch kawiarni. 

Tak, kobiety stanowią w zasa­
dzie załogę fabryk!, która prze­
kracza liczbQ tysiaca osób. W 
zwiążktl z tym dyrekcja pomyślała 
o stworzeniu im oópowiednich 
warunków. Przy fabryce czynne są 
pokoje higieniczne i ambulato­
rium. W najblilszym czasie za­
mierza slę utllchomić l!abinet lli­
nekologiciny, dentystyczny i labo­
ratorium. 

Wracajmy jednak do wnętrza 
fabryki. Pierwszą fazą prOC:Lfkcji 
jest krojotvnia. Tu z magazynu 
surowców przynosi się• materinl i 
specjalnymi masilynaml ktaie od­
powiedniQ wzory, wysyłane na-
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Małe nieporozumienie 

wokół budki 
Zdyszany m.qtczyzna pcdblega do 

budki milicyjnej przy ul. Wro<!­
lawsktei: 

- Panie władzo, tu na Panień­
skiej kolo „Kosmosu" dwóch p,1a­
nych go§ci trzeciemu daJ• wycisk. 

- Cty to toast znaioml? 
- Trochę, razem t,i!Wnyl 
- To ldttie ta111, post,,rajcie się 

ich w miatq motnoścl uspokot6. 
Już dzwontt. Zaraz tam: będzie 
pogotowle, 

- Po diabla dzwonlć? Leć pałl 
tam z palą t koniec, to pański o­
bou!iqtek, ocl ćuoo t,an tu jestes 1 

Otóż Io. Tu wlatnle zaczyna się 
nlejforózunttenie wókól budki, a 
ściślej m6wiqc wokół osoby mill,­
cianta pelniqCego w niej służbę, 

lion1unikat 

UTSK 
Zarząd Ukraińskie!IO Towarzy_ 

stwa Spóledżno Kulturalnego I 
Dyrekcja I l i  LiC<"um Ogó!noksztal• 
C'l('-ego w Legnicy zawiadamia ! 
prosi wszystkich sympatyków o 
przybycie :-ta koncert poświęcony 
pamięei wielkiego poety ukraiń­
skiego Tarasa Szewczenki, w zw!ąz 
ku z 100-ną rocznicą jego śmierci. 

Koncert odbęcl1,1c si� w dniu 12 
marca 1961 r. w sali Domu Kultury 
pfzy ul. Mlckiewk,a 6 w LegnJcy. 
Początek o godz. 16, 

Każdy powinien wiedzieć o t y m, 
że owe budki maią char .1kter pre­
wencyjny, informacyj,iy, Milicjant 
pełniący służbę w budc� nie rnge­
Tuie bezpośrednio w chwili zawia­
domte11ta go o jctklmś przestępstw,e, 
które miało miejsce w p,wnym od­
daleniu od miejsca jego służby. 
Oczywiście nie ;est obojętny na 
różnB wykroczenia pop<lniane w 
pobliżu budki, ale jak w podanym 
na wtlępie przykładzie, nie może z 
ul. Wrcl<lawskiej gonić • pa!k4 pod 
„Kosmos", gdy kilim ,,lwmplt po 
ktel•szku·1 roz.lcu;a1;za sobie nawza­
Jem nosy. 

Wi«fże slę z tym jP.,�cze inna 
sprawa. Sprawa postau·y społe­
czeństwa w takich w·yp,'1kach. N1e-
1ednokrotnie obserwow'11em, Jak 
f,Yźygoant świadkowie jakieg-,ł zaj­
ścia - najczęłcieJ pija�k•�i bijaty­
k• - najpierw krzyczeli obuneni 
„gdzie są 1ntlic1anci", die gdy 
zardz tJawil się mill,:;ant i 
, zeczywiście ostudził temperamenty 
u,alczących, wsayscy �'Llzęli ba­
u·tć się w filozofów, /11 tvielkich 
znawcó!b p,awa - czy powinien 
bul użyć palki. czv mtal prawo 
Ud, Ud. - zalniasl pom.i�dć pr!ted­
śtawic!elowi władzy w opanowaniu 
sytuacji, 

Tych kilka stów o czerlych ,tie­
porozumieniach wokół /Judki ptag­
r.ę zakończyć apelem. ł\ ,� bądimy 
blel'lli w WtJpctd.kach, ortv często je­
den h,iltcja,u boryka <ie z 1,.,00-
l<oJeniem kt/ku nd raz pijaki\w, 
zamiast fllozofou·a�. pom.óżm11 mu 
w usµokojeniu temr, ramentów 
.,tnollópolowych" bohate16w. 

bf 

stępnle do wspomniane) już g16W­
nej hall. W hali tej szyje się, !O• 
towe Wyroby prasuje, a nast�pnie 
pakuje i odsyła do magazynu wy. 
robów gotowych, aby stamtąd u,. 
war powędrował w świat. Że 
LZPO to nie jakaś P'O irzedna !li­
bryczka, mogą się czytelnicy prtt 
konać na podstawie ilości prorlUI<• 
cji. W ciągu jednego dnia wy. 
twarz/i się tu ni mniej n l  wlę1:ej 
ty]ko 5 tysięcy koszul męskich VI 
różnych kolorach i r01miarach. Sł\ 
one szyte z tkanin zwykłych l 
wetnopodobnycll, a w skll!t>adl 
kosztują od 70 do 110 złotych. Po. 
za tym taklać'• produkuje duże 
ilości roboczych koszul I fArtuchów 
ochronnych.· 

Ze zbytem nie ma tadnel(o klo. 
potu. Za pośre.:inict wem 260 (ót­
nych odbiorców koszulP. rozchod1.a 
sie po całym kraju i można Je !tu­
pić w sklepach niemalże cal€to 
kraju. 

W iadomo. lle kłopotów mają co 
roku rodzice z na byciem szkól, 
nych fartuchów łla dżleol. Z p'o. 
mocą przychodzi im legnicka ia­
bryka. Dziennie bedzio się wyt't• 
b1ac około 7UO sztuk fartucl1ów, 
co powinno wystarcztć dla dwóch 
większych szkól. Z proste.s(o ra, 
chunku wynika, że w ciągu ml•• 
siąca - przy 26 dniach roboczych 
- zakłady wytworzą Cartuszk{ przi 
ciętnie dla 52 szkól. Czytelnik mo­
że powiedzieć, ie są szkoty 6 
większej liczbie C:2lecl niż 300. 
Zgoda, ale są też mniejsze. Re. 
porter stara s,ę pokazać przeciętną. 

A perspektywy na przyszłość? 
Pięciolatka nie przewiduje żad­
nych inwestycji budowlanych. W'/• 
mieni się za to park maśzynówy 
na bardziej nowoczesny i wprowa. 
dzi specjalizację z nastawieniem 
się na wyłączną produkcję koszul. 
Zmi'anom ulegać beJą. jedynl4 
wzory i kolory, dyktowano ak• 
tualnie obowiąwjącą motią. 

Wraz z całym miastem Leg'niclde 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
włącZ'ą się do obchodńw naszeg'o 
wielkiego święta - ,.Dni Legnicy", 
Z lej okazji na banderolach ł o­
pakowaniach wyC:-rukuje się h�tb 
miasta i datę legnlckkgo święta, 
Dzięki t<!mu wieść o „Dnhch" do, 
trze do wielu zakątków kra.fu. 

Lesl�w l\ff!ler 

Zawiadomienie 
Z1twlatliml11my, 1,<1 l,iOll<l­

!t>l<a Ośrodka l"ropafo.ndy P'łt 
tyjtu,J Komitetu l"owlalM\lfll,,. 
PZl"K 111' Le11rdćy cr,;ynlllt jl'§I 
códź1Eltmle ocl 1oclz, 9 lfó If 
ora-i dod!ltltowo W 4tńily I 
piątki � g/tdz, 11-'tll. 

lilliliolcka jest IIOIJ':\to 'Z&O­
patrzona w lh,era.turq nauko-­
wą z zakresu polityki. iycia 
sp0fec-L11cgo i roligi rnnaw­
stwa. 

Ośrodek Propagandy Par­
tyjnej KP PZPR 

w Legnicy 
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�iej§ki Zarząd 
Budynltów Mieszkalnych Czy tył 

iesl winien ? a 
,
W LEGNICY, ul. Wjazdowa 14 

OGLASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

,,Ratunku! Ludzie, zabije mnie!'' Takie wołanie o pomoc z począt­ku gl..,śne, a później calkiern już ciche usłyszeli pasażerowie znajdu jący się dnia 9 l')aźclzlenu.k.a 1960 r. 
o godz.17 na peronach stacji kolejo­wej w Legnicy. Był to głos kobiety. Co od­ważniejszy pośpieszy! na pomoc­Na schoc!ach prowadzących d� tu­nelu leżała zalana krwią młooa ko­bieta. Byta półprzytomna Peronem trzecim zaś w kierunku ulicy Sci­nawskiej uciekał mężcz} 1.na z 110-źem w prawej ręce- Rozpoczęła się pogoń. Wkrótce przy pomocy kole­jarzy funkcjonariuszom Komisaria­tu Kolejowego MO udak• się uJąĆ uciekiniera. Plaszc:i i marynarkę miał zbroczoną krwią. Po drodze próbował wyrwać się i popełnić eamobójstwo przez rzu�enie się pod przejeż<lżający pociąg. B)l w sta­nie nietrzeźwym, ale zacht..•,wywał się stosunkowo' spokojnie. Od czasu do czasu wykrzykiwał tylko: .,Ja ją 1 tak ubiję!" Karetka pogotowia zabrała ron­ną kobietę do szpitala. M!ata kilka ran w okolicy szyi, lewej piersi, głowy i obu rąk. Samochód milicyjny odwiózł sprawcę tego · przestępstwa do a­resztu. Tak zakończyła się trager!ia dwoj­ga młodych ludzi. A jaki' były jej początki? I Czesław T. poznał we wrześniu 1959 r. na terenie Legnicy Lucynę K. Miał wówczas 21 lat i był ka­walerem. Rodzice jego mieszkali we wsi Jakubowo, pow. Stprotawa, 

gdzi<> prowadzili gospodarstwo rol­ne. Lucyna K. miała 22 lata i byta JUŻ mężatką. Z mężem me żyta, choć rozwodu nie miała- Utrzymywała j>, stara ma,tka- Przyjaźń Czestawa i Lucyny szybko przerodziła się w miłość. Przynajmniej tak się im wy­dawało. W gruGJliu 195g r. ksiądz z Pogorzelisk, pow. Lubin, udzielit im ślubu kościelnego. Oe tej chwili młodzi uważali s?ę za rr.a!żeństwo i rozpoczęli n0we życie w domu rodziców Czestawa T. Po miodo­wym miesiącu w styczniu 1960 ro­ku Czesław T. powołany został do wojska. Ale Już w marcu zwol­niono go z odbywania zasadnic:i:ej służby woj3kowej- Czesław T- wró­cił do domu rodziców i do m�ja 1960 roku zgocnie, a nawet przy­kładni'> żył ze swoją „małżonką". Następnie na prośbę Lucyny K. przenieśli się d'> Legnicy i zamie­szkali u matki Lucyny. C1eslaw K. zaczął pracować najpierw w ce­gielni w Kunicach, pow. Lc�lca, 
s później w Legnickich Z.aklarlach Przemysłu Odzieżowego. Ws1ystko byłoby dobrze, gdyby nie kłótnie, któce od czasu przyjazrtu do Leg­nicy wybuchały między Czesławem T. a maa-ą Lucyny K. Czesław T­załamat się nerwowo i wrócił do swoich rodziców. Nie miał jeenak zamiaru zrywać z Lucyną K. Wprost przeciwnie. Utrzymywał z nią kon­takt, nakłaniając jednor.zcśnie, aby wraz z nim wyjechała du Jakubo­wa, do jego rodziców. Starania Czesława K- nie odnosiły skutlcu­C paźd?.Jernika 1980 roku Czesław T. znów przyjechał do Legnicy i odwiPdzil Lucynę K., która na pro­śby Czesława była głucha, a chwi-

!ami nawet drwiła z ni.:go. Pew-11ego razu bęc!ąc w l"i mieszka­niu Czesław zauważy! r.a s.za[ce Swiecę. - F'o co kupiłaś świece? - za­pytał. - Jadę na grób siostry - odpo­wiedzlala Lucyna. - żeby przypadkiem nie przy­dały się na twój grób - jakby od niechcenia powiedział C·!esław. Lu­cyna przyjęła to oświarlczenie za żart- Wtedy Czesław T- zapropo­nował Lucynie, aby udała się z nim d:, l<sięctza. Myślał. ie ksiąC::1. mu pomoże. Lucyna zgodziła s;ę. Ksiądz z par•fii Fil)tra i Pawła. dłu1<0 u­moraJni.:tl młodych Judzi, a później p,,prosit na mszę. Z kościoła mło­dzi udali się do Baru Centraln�go. Po drodze Czesław 7. sprzec.ał ze­gare1< ręcznv za 150 zł. W barze wypili po 100 g wńdki i pi:zeszli do kawiarni "L""P.niczanka". gdzie w towarzystwie kolegi Czesława T­wvoili dwie butelki wina- Pod wpływem alkoholu Lucyna K. nie liczyła się ze słowami. .Tej 2łośliwe uwa'(i wypowiedziane :mbllcznie 1:mleśnie r...,niły mr>�ka :tn·hicie Cze­sława T. Lucyna ka'.egorycznle o­świadczyła, że post.m'lwila z nim raz na zawsze zerwać. Na prośbę Czesława T. Lucyna K. zgodziła się odprowadzić go co pociągu, aby po raz ostatni pożeg­nać go. Pociąg odchodzący w kierunku Szprotawy uciekł im sprzed nosa, a następny odchodz;ł dol'iero w go­dzinach rannych- Czesław T- po­prosił Lucynę o pozwolenie na przenocowanie w jej mieszkaniu. Lucyna K. stanowczo odmówiła i 

dodała, że nie ma zamiaru z nim zyć. Schodząc do tunel11 Czesław T. znienacka rzucił się na Lucynę K., przewrócił ją, przyd:..sil kola­nami i zadał szereg ciosc,w nożem. 
u Czesław T. do zarzutu działania w zam:arze pozbawienia życia Lu­cyny K. nie przyzna! się- Przyznał natomiast, że chciał tymi ciosami nastraszyć Lucynę K. i zmusić do współżycia z nim. Biegli lekarze stwierdzili, że Czesław udertając Lucynę K. noźem w okolicy szyi i lewej piersi mógł spowodować jej śmierć. Tragiczny ten skutek nie nastąpit tylko dzięki szczęśli­wemu zbiegowi okolic1.ności. Prokuratura Powiatowa w Leg­nicy opierając się na opinii bieg­tvch oraz na innych materiałach �lecztwa uznała, że Czesław T. miał rzeczywiście zamiar pozbawić tycia Lucynę K., o czym świadczy między innymi jego wypowiedt odnośnie świec oraz grozby w chwi­li schwyt.1'1.ia go przez tunkcjona­riuszv MO i dlate�o skierowała prz�iwko niemu 0kt 0skarżenia dn Sądu Wo.iewód1.kiego we Wroc­ławiu. kwałifik11i�c jego czyn z "rt- 2� par- l i 225 par. 1 kk. Cze­sław T. ocze-kuje w tej chwili na ro,orawę sadową w wię�ienlu. Czy Sąd Wojewódzki we Wroc­hwiu podzieli stanowisko prokura­tury - nie wiac�nmo. O wyroku są­du w 1eł sprawie nie "mies7,l;.jlmY c,.yt�lników poinformować zaraz po jego ogłoszeni u. 
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na wykon;;nie następujących robót remontowo-budowlanych 
w budynkach zamieszkałych znajdujących się na terenie m. Legnicy: 1. Wymiana rynien 2. Wymiana rur spustowych 3. Przemurowanie głowic kominowych 4. Wymiana law kominiarskich 5. Pr�elożenie ceramicznych pokryć dachowych 6. Wymiana papowych pokryć dachowych 7. Wymiana plonów inst. eleklrycznej w klatkach schoclowych wraz z wykonaniem Instalacji świetlnej 8. Malowanie klatek schodowych 9. Wymiana. stropów drewnianych 10. Postawienie pieców pokojowych kaflowych 11. Postawienie pieców kuchennych 12. Wykonanie skrzydeł okiennych 13. Wykonanie skrzydeł drzwiowych 14. Wykonanie ogrodzeń z siatki 15. Uzupełnienie podmurowania ogrodzeń 16. Wykonanie ogrodzeń z prefabrykatów 

- mb 2.500 - mb 2.000 - int. 300 - mb 2.000 m2 20.0U0 m2 8.()u0 
- szt. - szt, - m2 - szt. - szt. - m2 - m2 - mb - rob - mb 

50 50 l.200 400 150 600 150 4.000 1.980 740 Powyższe roboty powinny być wykonane z materiąłów wyko-. nawcy. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające uprawnienia przemysłowe • do prowadzenia działalności zarobkowej oraz zezwolenie na wY1 =====- konywanie robót w Legnicy, Oferty na całosć lub też częś� robót z podaniem kalkulacji rui jednostkę oferowanej usługi, prosimy składać w terminie do dnia 25 marca br. z zaznaczeniem na zalakowanej koperclo § ,,PRZETARG". 
I 

I 
Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji MZBM, Legnica, ul. Wjazdó4 wa 14 I p. w dniu 27 marca br. o god1,inle 11.00. Szczegółowych w Legnicy, informacji uclzlela Dział Techniczny MZB!\ł 
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Karnawałowe wspomin·ki 

Rewia mody i tęczowe płaszczyki 
Jest zmierzch szarego, lutowego n r  6 sympatyczny facet. Trafi! tam dnia, kiedy na plac Słowiański scho na zabawę, która dla młodzieży dzą się zwarte grupy; woj,\ka, orga- szkól podstawowych urządzili: dhna nizacJi społec,nych i zakładów pra- M. Romanowslca i clh. M. Marcoń1 cy, po złożeniu wieńcow i wyslu- ze swoirni drużynami. Faceta jed• chaniu przem(,wień część społE:czen- noglośnie ob,·ano wodzirejem i zcia­slwa udaje się w stronę ul. Zło- je się, żP. do t�go się urodził. lVHmo toryjskiej. Pójdźmy za nimi. 1J cywilnego ubrania na całą salę wylotu ul. Asnyka drzemie stary pachniał in8lruktorem harcerskim, głaz. To tu z,,częła się historia bo też jest nim dh. Zdzisław 1-io• powojennej, p?lskiej Legnicy. trowskl z Zie!onej Góry. fekundo-

W faiu 23 marca będziemy mogli oglądać modele ubiorów produko­wanych przez Spó!Czielnię Pracy im. B.osenbergów w Legnicy, któ­ra znacznie rozwija swą dziatal­ność. Kierownik przedsiębiorstwa p. Andrzej Kowalewski informuje nas, że w ramach przeglądu produkcji, Spółdzielnia zaprezentuje około 40 modeli gaederoby damskiej (suknie, garsonki ,płas-L.cze na sezon wio­senno-letni), ubrań męskich i dzie­clęcyrh. Pokaz połączony będzie z wystę­pami popularnych artystów war­szawskich Dymszy, Górskiej'. Olszy i Pellegrini, których program będzie niezwykle atrakcyjnym tłem imprezy, 

Na t� ciekawą rewię spólclzielnia zaprosiła już przedstuwicieli han­dlu z województwa wrocławskiego i zielonogórskiego, licząc oczywiś­cie na pozytywną ocenę pokaz.a­nych tam wzorów, a w konsckwen cji na zawarcie licznych transak­cji hanCJowych. Część swej produkcji, szczegól­nie garderoby tzw. lekkiej, spól­dtielnia ma zamiar oprzeć na usłu­gach chałupniczych. Kie trzeba tu dodawać, że pro­gram spółdzielni zmierzający do rozwijania i urozmaicania prcduk­rji drogą organizacji załogi chałup niczej jest niewątpliwym osiągnię ciem. Kandydatek Co pracy chałup n iczej na pewno w Legnicy nie za­braknie, a wlajze miejskie z uz.na-
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Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymacj,: szkolną w-;·· daną przez Technikum Samochodo• we w Legnicy na nazwisko: Stani­sław Jabłoński. nHr,g 
ZGUBIONO świadec-two szkolne z ukończenia n klasy ·rechnikurn Finansowego w Legnicy wyd3ne na nazwisk-O Kondratowicz Danuta, DH6() 
DR MALKIEWICZOWI za S7.yb)cie wy­leczenie z choroby skladal)l serdeczne podz.ię.kowani�. Irena Pawłowska. 

D·Gl 

ZGUBIONO przepustkę Nr 209/57 wy­daną przez Zakłady Dziewiarskie im. Hanki Sawickiej w Legnicy na naH 
zW!sko Hadryś Barbara. D-64 
ZGUBIONO amatorskie prawo jawy Nr 0924/60 CO 3455 na samochód i moH tocykl ,vra� z W\k1adką Nr 110390 wy­dane przez Prezydium l\ltRN w PC'ldH dębicach woj. Jódz.kie - na nazwislco Grubski Krzysztof. D-tia 
UNIEWAŻNIA się zgubiony . talon Nr 206<26 wydany przez ORS w Le­gnicy na na:zv.risko Kuraszkiewicz GeH nowefa. DH62 

Wszystkim znajomym 
przyjaciołom, klćrzy wzię­li udz!ał w odprowaclze. niu drcglch n,1111 zwłok 

ś.P. 
JANA POLANSKIEGO 
na miejsce wiecznego 

spoczynku 
Serdeczne Bóg za• 
piać skłi::da żona 

I ' wraz i rodziną. R-54 

ZGUBIONO Jeg,tymac-ję szkoln& wy­daną przez Technikum Eko-nom1czne w Legnicy Marin. na na2wi�ko Lozlń.sl�a 
UNIE'"'AŻNIA się legitymacje człon­kowską Związku zawodowego Górni­ków na nazwisko Mal=..arczyl<. Ta-deusz. D-66 
ZGUBIONO przepustkę ·do Huty Mte­
dzj w Legnicy wydaną na nazwigko l:Vajngarten Kazimierz. Jl-67 

ZGUBIONO legitymację uczn!O')'Slq Nr 146/00 wydaną przez Szkolq Od2Je­żową w Legnicy na nazwisko Jurczak •.reresa. D·68 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­da:1ą przez n L�ceum Ogóln.olcsc:t&lH cą.ce w, J..,egni-cy n.a. naz·.visko Kttrlca D-60 

Dyrekcji oraz Koletan­
kom I Kolegom z Miel• 
sklego . Zarządu Budyn­ków Mieszkalr.ych i ze Związku Bojowników o Wolno�ć i Demokraclę w Legnicy, :i:a wielką pomoc 
i gtębok!e współc:r.ucie O• kazene w ciątkich chwl• 
lach po slrecie ukocha­
nego męża i oJca 

S.P. JANA POLANSKIEGO 
Serdeczne podzię­
kowanie skladalą 

żona, Córka i Zięt. R-53 

niem przyjmą tę micjatywę. Zyczymy zatem spółdzielni, aby jej produkcja wzbudziła jak naj­większe zt:.interesowanie wśróL• przedstawicieli handlu. Korzystając z okazji pragnę za­wiadomić naszych czytelników (obojga płci), że spóldzie!nia im. Rosenbergów rozpoczęła produkcję płaszczy i kurtek z różnobarwnej folii, l<tóre z pewnością ukażą się w legnickim handlu już w najbliż­szych tygodniach. Jedną z wielu zalet tych płaszczy Jest ich przy­stępna cena (około 150 zł), co oczy­wiście zach,:ci odbiorców. 

i I efektowne okrycia na naszych ramionach będą stanowiły element dekoracyjny na "Dni Legnicy". Wszyscy żyjemy 11Dniami Legni­cy", dlatego też zapytałam p. Ko­walewskiego, czego jeszcze może­my cczekiwać od spółdzielni na legnickie uroczystości"/ Poinformo­wat mnie, że w najbliższym czasie zakład przystąpi do remontu i moc„rnizacji trzech sklepów przy ul. Wrocławskiej Srod-kowej. A zatem jeszcze t.rzy punkty handlowe ozdobią Leg­nicę. Kolorowe i nowoczesne wnętrza tych sklepów widzia­łam na razie na papierze i bardzo ml się podobały. Jeśli w rzeczywistości będą podobne •jo tych obrazków na brystolu i w do­datku będą gotowe w planowanym terminie - oklaski C:!a Zarządu Spółdzielni l wykonawców. 

Flylo to 16 lat temu. Wyzwolenie wali mu d;.ielnie miejscowi instrni<• z jarzma faszyzmu przyniósł nas„e- torzy, zwłaszcza - lubiane pr,ez mu miastu rnr,·, ohtoc·-:my czołg młodzież dhny : K. Leszczyńska i rad1,iecki, �dy pod osłoną ciemno.ki E. P!ocharz. Konkurs piosenek i ży• 0 6-tej rano wszedł do Legnicy w wego słowa b. harmonijnie prze• pobliżu tego miejs�a, gdzie leży płatał tańce, do których bez obecnie pamiątlwwy kamień. Cłu- zarzutu przygrywała orkiestra woj­ch_y warkot silnika nie tylko przer- skowa. L'czestników ok 200. wal cis1ę nocy. przerwał też pano- W tym crnsi<' w „piątce" tanczyli szenie się na tych ziemiach germa- kowboje ze swoimi wybrankami� nizmu, utorował dror:ę n o w e m "· Kostiumową zsbawę urządziły lu: A n o w e  szlo powoli, ai<' niepow- drużyna :reńska, d1'ny M. Kani i strzymanie. Jalt obce slo·.vo ,,L\eg- męska dha R. Slomc7yńsi-:iego. 0-nitz" zastąpiono LPr,nicą, tak do prócz k0stiumów kowbojskich za• .samego miasta napływało stale no- prezentowano szereg innych, jak na wo społeczeństwo, które do pia- młodzież szkoły podstawowej, b. po­stowskiej Legnicy wprowad-,alo mysłowych strojów. T tu tańce pr,e­stopniowo elementy polskiego ;.y- platano udanymi popi,.ami ży„ego cia, naszą dzisi(ljszą rzeC'zywistość. słowa. Zabawa ta, również urzą-Minę!o 16 lat. Jl,iiaslo jasno 0_ dzona dla mlodziety szkól• podsta• świetlone, tętnisce ±yciem. Na ca- wowych, ,gromac�ila ok. 150 osób; ,.,�a••�"-••••1•11:1111aoooNGw.••••••••••011e•-•••••••...... tej ul. Złoturyj">kiej neony. Dru;,y- Tradycyjne zakończenie lra·mawa• LI 8 r.y harcerskie, idące z pochodniami lu urządz:I w Lic. Pedagogicznym 

W czasie swej bytności w hali prod u key jnej widziałam już goto­we płaszcze męskie z folii w jym­nym kolorze. Dla kobiet szyje się tam, a raczej klei na specjalnych maszynach, płaszczyki we wszy�t­kich kolora<'h t-,:zy. Już dziś wy­obrażam sobie, że te różnobarwne K. Franusz 

cl tuż za wojskiem _ to młodzież, W�t�pny Kurs Instruktorów Zucho• 
�□ Prznchodn1·a Pom1·atoma § wychow�na w wolnej, polskiC'j Leg- wych W$pólnie z Krę11iem Wodic,w V niry, Ponurego ś,vitu sprzed 16 ht Zuchowych Legnica Miasto - .,I'ia• BB na pewno nie pamięta. o rzym ,ny- stowym Rojem". Z ok. 50 oscibi W Lubinie �lą w tej chwili te d1.lewcz�ta i '.które tańczyły przy adapterze 21 chłopcy, gdy karnie maP.zeruj,1 w osobom wr�czono świadectwa ukóll• 
8 k □0 górę ul. Złotor.vi·ski.PJ· •. 0 P r z y- czenia kur&u. Plannje się zawiąza� 

iatrudnl od :i:arai głównego slęgowego. • . 
8 s z t o ś c i. Tc,i, która clo nich na- me z nimi nowego Kręgu Wo.; 08 leży, która od nich zale:,y. .Jak'l dzów Zuchowych Legnica - po• Wymagane średnie wykształcenie oraz znajomość kslę- 8 wid7q tę prz:vs1.lość, do ciego che;.} wiat. l\laią oni założyć pro� 8B gowokl budżetowej i kilkulelnia praktyka. Podania z źy- § w niej dojść? za chwil� powie O 

wajzić drużyny zuchowe przy ciorysem i odoisami świadeclw n�leźy kierować na adres: tym przy pamlątkowyn1 głazie 27 szkołach podstawowych po„ia-Prez. PRN. Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej w Lu- dziewcz,1t i chlopcow w przyct.c- tu legnickiego. Kierowników szkól 
8 binie, ul. Curie-Skłodowskiej 1 3. � czer.iu : ,.Ma.m s;,crnra v:nl� calvm pros!myd O udziPlrnie pomocy i po-
§ 

żyeie,n pełnić slt1żl>ę P'1,sce Lttclo- parcia rużynowym z Lic. Pedago• Warunki płacy do omówienia na miejscu. R-51 wej, walczyć O pravclę ; .,prawiecl- gieznego. któr1y się zgł<oszą do pm-i n □ liwo�ć �pol.ecznq, nieść chqtną po- cy z zuc-hami na ich terenie. 
..... N,111•N•s••• .. •cMeG11•••••••••w .. •o•••••••ci•••••••••••••"°' noc każdemu czlowt.ekmci, być po- ,.Erawo" - można także po\.1./i.e,; ........................................... u .. uuuuuu .. uuuu słusznym Prawu H�rcerslcien111". dzieć o karnawalow;Ych ostatkach, 
•1 ł Z biegiem lat życie ul,lada się ��i,re,:;;���;��!ty:,,_al;a:1i�zi�!r�:�: 

Z li 
• • w Legnicy coraz lepiej. Można sk� w Komendzie Hufca, którą u• U naukę i godziwą rozrywkę. A m!o- Szkole  2'awodQwej. Przy adaptcr,e ł O !)ZJJ 

i. zno!eżć miejsce i czas na pracą, rsądzala rlrui-yna przy Zasadniczej dcść musi �ię wyszumieć, w leci<? tańrzylo ok. 90 osób. Do utrzymania na boiskach i wyciN:zkach, w zimie 
8 

choćby na zabawach karnawalo- dobrego nastroju przyczyniły się 

MAR CA i: własnego wypieku pączki, których wych. Oto parę wspomni�•ń z kar-n:1walu drużyn harce.rskich. jcdvną chyba wadą była ich rnnła ilość. r-ia następny karnawał dru-W niedzielę, 12 lulP.go z dokucz- żyna przygotuje ich zapewne wie;;-• !iwą mglą spłynął z nieba do szlcoły cej, o czym nie wątpi H. S. I 
Mi�dzynarodowe�o. 

Dnia l{obiet 

Legnickie Zakłady D.ziewiarskie składają wszystkim pracownicom na)serdeqniejsze życzenia pomyślnych n•ięć w pracy zawodowej i szczęścia osobistego. -
swym osiąg• 

Dyrekcja, POP., Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza. 

R-50 
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I !  Zarząd 

„Postępu 

•i I 
Spółdz_ielni Pracy Wielobranżowej 

: t wydzierżawi ;z::�:�l:rs;:o:w::::,:�znlonym hele 1

1 •:: i produkc;yjną, jednoplęlrowę o ROWierzchni ca 500 m kw., • • z komplelnym urządzeniem C.O., przy ul .  Gwarnej 4, na-dającą się na magazyn. • I I Warunki do omówienia,- i 
lł-51 i •. 

"���age��ę(i)����Q 
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Dv."Unaste uderzenie 1.c�;,.ra na wie ty ratuszowej 01.najn.Jlo ws�cm \\ o­bec, że nieodwołalnie władze nad 
miastem objęła n,edzl!'Js. Nasiał nowy dzień - 2 luteg\) 1938 rol\ 1.1. Niedziela s7,c1cgblnie uroc�yr1a Ula 
Adasia. O pciłllocy przcctal być „r•,­bą bez głosu" I skończywszy 18 role 
tycia stal .,� pelnolttnim nbi ... atc­
lem. Ubrał odświ�tny gMnitur i 
pierwsze kroki po wyjściu z domu 
1klerowal do lokalu komisji wybor­
czej, aby po raz pierwszy w życiu wrzucić do urny kolorowe kartecz­ki. 

* ' Min�ly 3 lata. Kiedy spotkałem na ,lotoryj,kim rynku naszego bo· 
hatera, stwierdzilen,. że znacznie 

Co nowego 

u hurcerzv ? - Juź rozpoczcllAmy pr,ygofow�­ttl<i do akc_i! letnie) - mówi nam • komendant hufca Zwiqz kv Harcar-1ttu<1 f'oi.1ldcgo w Złotoryi, phm Stefan Krqteu·sld. - T.ate,n tego ł"oku zamierzamy ioraanizować obo=y dla ,WO haTceny I 6/l zuchóu:. 1-i·te u.,ta!ił:jm11 j�ncze miejsca, a•� zostaną one zlokalizowane na Dol­nyn, $lqsku, na Mawracll i nad morzl'm. - Akcjo. tako. będzie na pewno doić cirogo ko;zfować? Tak pochłonie onn ponetd 
zo„ fUFięcy z!. Więl., zo.\ć pieniędz,1 mamy ;uż na koncie, brakuje 82 ty­t1qce r!. W zd-,buciu tych f11ndusz:1 r,o,noźe nam Pou iatowa Rncla Prz,­Jac!ól Hararstwq, A 1,onieu·aż ;,•.i przeinodnic:qcym jett tow. Antoni Trcml,ulak, p1·1e1cod1iiczqcj/ PR.'l. wierzym11 1• •r:rr1ca zo�tanle za/.at­wionn ;,on111śl11ir. - rz11 7,/1 P u:lqc?y się do alc�ji IJ>ybo•r;,ej? 

�po,\ażnitił, dorobił się krzacia­s1ych w.ąc.ikl•.v. 1-or.�1 1 s ·n'ca. To już nio „świeżo 1:pi�czony'' lt.:-ln!.rk Ad;iś, lecz w pc:ni dorosły Adam. - No cói. ct, 1ż0 t'.i� w 7.lotor�'i przez 3 la.o. 7.J"riemio. a ,\·yb:il),a przez 112s R:'\cla N:trc,c.1owa �dął.,·i.Ą co nieco zrobić - stwit"rd�a Adam. - Sk,;d pen zna tak C:okbdnie pn c� swojej Rad� 1-'arcclowej: - pada zdziwione pytanie dlicnnil�ar.:a. - .Jak to, orzE-Ci{!;i' gloso 1J.l};:?1n na raci."lych I mi,lcm prawo, " jatlno­eześnie obywat�lski obowiązek kon­trolowania kh prncy, Pro�•<; spoj­rzeć, 1es:zeze w Hł57 roku na�z ry­nek „zdobiły" trzy osroMnc doły po rozebranych budynkach, w ktu­tf:; niekiedy wpadfl.!i amator1.y o­gnistej wody i cdhyw2ll :,pokut�·, aż do wytrze'7,\\.ienia. Po obslt11r­nych dolkacl1 r.ie pozostało ani śladu. Stoją na tyrr. miejs.·u pi�k­ne budynki m:c:s:,.l\nlre, a na par­terach placówki handlo,v2 olwor2ą nowe sklepy oraz rr•slauracJ� I ka­tegorii i bar mleczny. Idzkmy dalej. Okazuje się, ie nie tylko rynek zdołano zaburlować. Poszc1.erbionc ulice nabrały jedno­htego ciąr,u d2.ieki budowie tzw. kamieniczek plombC•\\·ych. Zwiedr.amy sklepy. Choć niejed­nokrotnie narzekano na 1aopatrzc-

nla 
nie i dzi:,lal:l��ć p,.,wszechnej Spól­d!i'!lni Spnżywcó•v. v, !dać. że ·" c1ąe,u tr7.ech lal P::<S dokonała o­�romnrgo kroku do przodu 1 rud no przejść oboj<:tllle obok zmocleroi­ZO\\ an•ir, i cstetvcz.me ur iądzc;.­hych ;klcpó\'/. Uruchomiono ",el� nowych placowd,. a niięclzy Inny­mi - ,-1,,·zorcowy sklep warzywno -owo<·owy, drogerię, kv.,iaciarnii;:, sklep motor) 7.IK) jny l rr.1ęsno -wqdliniarskJ. fZGS oddal do użyt­ku mie�kańców �klep meblowy, a jer.:n1anicki PGR - warzywno -nabio!owy. Kilka placówek prze­stawiorn') na nowoczesne [ormy hai."1:­d.lu, wprowadz::łjąc samoobslugowt h1b preselekcyj11y sys•cm obsługi. PSS otworzyln także wypoiyczalniP, �przc:tu gospodarstwa domowego i poradni<: kr3wiecką. V/ czasie �pac�ru naszą uwagr: zwraca kilka .ocl11ov·ionych ulic, a szczególnie znikni�c,� , .kocich łeb­ków" na ul. Mickiewicza I plac11 J\!atcji<i., odn0wionP el<>wacje bu­dynków ul. Kowalskiej, ociuo"ie­nie inna, zbudowanie pro\\izorycz.­nego dworca autobusowego I wiei'! placów budowy. To dobry zoak. Za rok na placach :Stanll piękne 1 no• woczesne mic�zkania. Co Jeszcze zr,1!:Jilq Rada Narodo­wa w czasie �wej trzyletniej ka· dencj1? Schodzimy na nizej p:ilo-

Handel legnicki 
pamięta o Lączymy się telelomcznle z Miej sk:m Handlem Detahczn\ m Arty­kułami Przemysłowymi w Legni­cy. Słuchawkę poun„si dyrektor handlowy, P· Jćz2! Wisnicwski. - Jhk przygotowaliśi.'.'ie swoje sklepy na Międzynarod;\\•y Dllcń J-:obiet? - pylamy. W sklepie „MnC:na Pani" przy ul. Zloloryjsklcj organizu1c­my kiermasz. Pr ), �olowaliśmy ""'erolti asortyment bi�lizny dam­ski6) krajowej oraz z 1mf)Ol'tu, 

l�obietach magała - zaopatrzyliśmy sklepy w b,gaty asortyment wyrobów dziew:arskich, pończoch, pięknvch bluzek nybnowych, galanterię damską kosmetyki. Jesieśmy w pełni przygotowani do sezonu wios?nno-letnicgo. Klit ntk1 moJ?� w naszych sklepach r.abyć wio-senne płaszcze węlnianc w rńt.'lych kolorach t płaszcze popellnowe. Oemll) 

tony teren. 01:>ok dworca kol0Jo­wego, tuż nad Kaczawą rośnie dl.łZY stadion sportowy, klot y n\edl11go bedsie odl:Jan:; do użytku ku ucie­sze ogromnych rzesz sportQwców ! kibiców. Osiągni�ciem jest uruchomienie porac?.n.i przr.C'i_w,1ruźliczej, uspraw­menie pracy ośrodka zdrowia, ra­windykowanie budynku przy ul. Szkolnej na potrzeby szkolnictwa Itp. Zaabnrbowanl spacerem po mie­ście utonęliśmy w pewni"] chwili 
w mrokach ciPmreJ nocy. Ach, gdy· � lw nie kieszonkowe la'arl(i .. _ 'rylko 
gdzieniegdzie m.Jgaly punkty świet­lne. A na wielu ulicach - ni<-stct:r na większości - ni(\ ma ani jedne­go. - Tak, t:1k - mówi Adam -teraz widii się także br-1ki Rady Narodowej. Pamiętam, jak przeł wyboram1 po:.,tulo·,,:ahśmy l1kwid ic­ję „egip�kich ciemno.�ri" na uli­C'ach. Nic v: ł/m k1eru:1ku nic zrobiono. Zresztą wiele Innych wniosl,r,w ludności nie zostało wykonanych. Niektóre miast;; na D. Slosku to ­nr po p�ostu w kolorach, a w Zlo­to:-y i  zaledwie kilkur�stu tudyn­kom odnovliono elewacje. r�iezbyt sorawnie przep1owaclzz:io .1cap1talne i bieżąre remonty dom<',w. N1c zrec:lizO\Aano wrc�zciC? po�tulatu od­n'lśrie cło budowy s:pitala !nv.r>­Ftvr_ia ta rozpocznie su� dopiero \\' JS63 rcJ·u. 

* l!i; ;iii Epiloi! naszych w�drówek po Zło- = toryi miał micj�ce w �i::awiarn� Po­wiatowe�o Domu i<ultury,_ gdzie = omówihśmy s,czP;olowo .. ,,·izję lo·­kalną". Doszliśmy do z'(Od'1ej o­pinii, że okr�s ostatnich trzech lat Mocno w,·eh. snonown1 �ię w rczwo-j11 Zlot,.,ryi. C'hoć było wi�IP. niNlo- §§ ri:ulnięć, �tron dn-1alnich Zrtnotow2-ltSmy ,,. i�:::rj. \Vkrotc1.' priystĄri-mv do w-yb"rów nowvc!t whrtz.. c-,�ka je ci�zk» rra:a. Apetyty =�==��.=_:. 1łntoryjan ro�.na wraz ł' i�dzemnn. . .. Chc:1. ;it,v ich miasto w:,·gl 1dalo co-raz ładniej. !Htlter 

Reporter zoaal sobie 11;eco trudu i zapytał killw.•1astu m '<' :.luznró� ?lotory:, ucz�szcza1qcyc11 do Pou: a­towego Domu Kulfu.ru, k(o ich zdan.?em jest 1ta)lep.�zum 1011.ccrzrm. 1,1 m.trśc.e. \Vtt:::szość u•p11ianyc 11 1'1,;z tN1.hnn1-a odpou·i,.�dz,a'a. i„ rluet PDK MMyla Pak1tls/<a , Józ-c•f Ro�ińsl\l, Nie pn ostnl,'J n ic in11ego, jale utr11 auć tam•,· ... nq pr1Tt: 
1M. h• 1fh U T (t f Zd]Jf«." ,J.11 I • następnie 11a lJmach 1,\\'1a,lomo­śc .,_ 

( 

I 1///////////////////////////////////////////1 - <l"zywifrie. Nmvia7e1'tJJ lqc;­tto�ć :. kand'1rłata�1 na rnclnuch i 
posłów, pono,em;, 10 pr.�1moto1�•c,­niu lokali w.rJbO„C'Z]lth, trnnspvrcil! &tarszych luclz, ,/o urn itp, "vszcJk�eJ!O rodzaju sweterktw, bluzeczek, k4mizclck. modnych ge��gg�9�"9a��l.�{A}�Q = Marula ,,w �111rilu'' jesl uczrnnt­cą lean,c!c1ego l,ccum pPd •qo(Jtcnw­l)O. Kiedyś nc estradzie tańc;;yla 

1 ) smstra, Ela. Po u11;SC'iu :t1 1noż zajęła �ię domem , :wl}raklr> Jei czas,i na pracę w r DK. Je) tro.d.ycje u:!err..ie kont,,n11uw mlorl­s· a swstrn- A są do <.ebie ra . 7,odob11e, :i:e ma!o kto zclolal ( �  zmla.nę ZOlltcCiyć. 

z::>tctnia. F.mi'b. K, ka"i�rka 7,1'.'>t"n ',;;;kir-h 7,--.k1�rJ{, •J rri"Pl',Y�łll T�r.f"nnwc:n 7 :ei-0,t, ·••:i. w r:1f\J· nov. 1..-.. f.-.t • .,,. :t ' 1  J ", 1,· nl 1r i rn.vhlas7. C1.j' i:\ 'iOlJit' kw-nlz 1.500 'lł. 7a. ,•·•v·, ten ka.r;jcrk.l o:fpowitt (}!".!Cd są:lcm. 
(1,, J\1,) 

JL 

nie 

tapo-n·laclane pne-z nas 11roe7y-
1toścl 750-lccla islnlcnh Zlolor� i, 
które miały byó obrhodzono lałem 
tero roku, zostały odwoln�c. Jlk nu poin%ormowal s>rz�wodaic-z.ąry 
Powiatowej RJ>dy Narodowrj, low. 
Anton! Trembulak, termin został 
pnesunlęty o kilka lal. W bieią­eym roku ma tSię przc-prowad•dć 
ka.pllalny remont kliku ulic w 
centrum I odnowić .-kwaeję bu­
dynków na Rynku. Trudno obrho­
dzió uroczystości w 111l•cścl<i o roz­
kopanych ulicach. (lemil) 

pończoch I du::y wybńr kosmety­ków, W sklepach ,naJdUJą się także komplety upominków. Wykręcamy na tarcz:, cztery cyfry i mamy ,.!l=.t drucje" Pow­szechny Dom Tow.;:lrowy. - A jakże - chwali się starszy referPnt obrol<t towarowego, p. Władysław Galas - rry te;) po­myśl--Jiśr.1y o wielkim Sw.ięcic ko­b:et i zaopatr1.yliśmv J;;k najle­piej stoiska PDT, Można u nas kupić ładne wełntnn".? pl:'l�zrze wios�nne w cerue <'d �to do 1100 zł, sprowadzone z l(IC:z!<lego domu mody „Telimena'', kostiumy, cz0rwone suki er.ki 1. \\' Mczki po C20 z!, importowane c•buwle. a przede wszyst\t,im ,,s,;01!ki". Nie braltui� płaszczv pop�Jin�wych, różnych kosmetyków, nnwycl-\ ga­tunków szmine·<, wod kw\ato­v.-vch itp. Stoisko drogeryjne o­trzymało nied-=twnn anj{irl�kie utrwahcze d'o w'<>sów, a sk�rza­ne - nowe torebkl torby go­sp�darcze. Trzecim ro7-mówc,i by! klornw­nfk ob:-otu tl)wa-owesir> w Pow­szechnej Spółdzielni Spożywców, P· Jan Domagała. - Z okazji MiPdzvnarodowPltO Dnia Kobiet - stwierC:za p. Do-
li 

Pechowe Dom przy ul .  Dworcowej 6 radu ­je oczy nową elewacJą. radu3e ... póki prz�hod1eń nie za1rzy do cuchnącej skni i na dobrze w1docz„ ne stąj podwórze, którego wygląd trudno opisać. Budynek przylega do placu stanowiącego dworzec PKS. Lokatorzy domu z rozpaczą opowiadają, że pasażerowie PKS tl'aktują sień i podwórze jako sza ­let miejski, ponieważ przybytek ta­ki, znajdujący się na placu auto­busowym, zamknięty jest żelazną kratą 1 dostępny tylko c" la obslu�i PKS, korzystającej z wewnętrzne­go przejścia. Z dalszych relacji zgnębionych mieszkańców wynik.a, że w pót­nych godzinach wieczornych pod­wórze mimo odrażająi:ej scenerJI, zamienia się w 11dom schadzek". Kim są .,bywalcy", łatwo sobie wy­obrazic. Lokatorzy twierdzą, że je lynym dla nich ratunkiem byłoby zamy­kanie na noc bramy wejściowej, gdyby... brama była. Olbrzymia sień bez drzwi wprost „zaprasza" 

podwórze do wejścia i może dlatego zaplecze domu „cieszy" się lak wielkim po­wodzeniem ;,·ikuaa, ,e PGS nie pomyślał clo­tychcz"'i o urządzeniach sanilar -nych dla Rwych klientów. Rzecz na pozór mała. a wstyd dla przedsiębiorstwa znacznie wi�k­s,y. 

= 
i= lee 
i 

i 
Jaskrawy przy kła i pC:d\\-6r1a = przy ul. Dworcowej nr 6 jest jtd­noczesnie doskonalą okazją do skierowania apelu pod adresem MZB:'.1 o poprawę stanu sanitar­nego zapiecz.a domów. Cóż z. tego, = te ulice czyste, skoro podwórza slraszą niechlujstwem, poniewnż sprzątanie i zamiatanie to uroczy­stość odbywająca się tam bardzo rzaC:ko. W obecnym stanie rzeczy udział tych posesji w konkursie ;; czystości i estetyki miast doino- = śląskich wydaje się być przedsll:- § wzięciem bardzo ryzykownym. Prze cież komisja konlrunsowa może zaj ­rzeć .również na podwórza fomów mieszkalnych. No l co wtedy? = 

K. F, a = = 

.Tej par(nc;, Józek R,••�ii?ski. ta mt,:trz tańca i rhoreog.,.r1 fii. Sam 1il<.lada wszustkie wy/con tJKane pi ie ci11et tańce i J1 ·t .�wirl11um 1rnu· czycie!em Moruli. Pow t 11111 pro­u·ndzi balet cl:lec't?r.11 rt f1rufr11nr11 si<: Z 1lCZlłiÓW micjsCt'l14'f; j �iko­
/łj rrwzyczncj. \V .. r11u·,tu·· J,:n 1i•' t Jest instrnl,torem Wyd:rnl1t Kulrnry PRN. Duet taneczny dość c•cslo u·11-stepuje n a  scenie T'"JU•iarowenn Domu l{ultury. Najl>ard?tc J poi/n ho.­la się wsz11stk m ,.polko cl>,vr.k­teryslyczna" w wylcon�11111 Maryli 1 Józka. Nasze zdjęcia obrazun Mari:le Palculską i frag111e,il ba/du dcie­cięccgo podczas tmlca. Tekst zdjęci�. Lesław Miller 

* rrok,trl lun Powi""łowa w Zło-torrl wy.-1.t'a n'.llt„t ., .. ,....ML"w1nia. 21·1-"tni-1:•�") J\-:,fłp.-:oi•� \.Ya1r.n ńi;kił"­go. l}l')!{O'l -w„t ''" s,· �•,.,·"1')..'1'.';'r,n,l'h kr1.'1l'l-r :-y '"'r n,-., .. ,.kc'it; Jt•t\ t,r:�n z r,,Inikńw '· • a:J.•.Y wyno,;1.a około 3 h•,.i •(',· .,t, 7.ai,ii\lld<" 011 osl,:u.lvn! t h. " k ruire 1:a 
JCC�□CiDO�C�OD□020C8DCD 

Nie miał szczęścia 

Miał  perh� zlocl 11Pi, i,ras11jąrv w kawiaro• r11K w Zł,lf nn i. Priv· szedł C:l'l t. knlu w �z'.ll!!tu, ktłtr·, rr�cd kilkrm,� dn• ;1mi „!-i"'ią-;n,,t• 'z wip,�1...aka. \VI. ściclcl ,7al1ka, f'TlieJ­sc-owy p:<>l:u a!('lr pnz,,al �woją włri�ność i 'il nworłownł 1;1l!"z.ym'..i· nia pr-ch11wcsz/'l rlrliniar?::ł. Zlod·ric 1  7.0"iiąd11r ni<'·H•.c�o na ia­li ro?pr;ł'\ nr1.ei S<t1L..,, Po,1,.•1c110-wym w Złotoryi. l.cmil 

I Czy zamieniłby pon samochód nu 
���ll�m?��� 

ludnq uldorkąćei�? I 

I 

I 

Jerzego Afana, }ewa znalem do- nów drukowanqch w ,Przekroju" autorze, iź ;est dziwakiem I czlo-tych.czas wyłącznie z folor,rafii pra- , innych tygodn:kach. Tu ! ów- u·,ekiam niezwykle wesc>lym. Wieść ,owych. oraz humoresek , felieto· dzie „u:Lajemniczeni'' twierdzili o c, przyjeźdue satyryka do Legntcy 

Jerzy AfanacsJcw na wlrr70r7.e nutorskłm w z:otor)i. Obrk 
siedzi kierownik PDK mr;r. Józef l'l'ownk. 

Fot. Lesław Miller IE« 

t Złotoryi przyjqlem, 1 radością, a p1·zed wywiadem ogorn�ln mnie pewna trema. Co będzie jeśli Afa­nasjew poda 111.t nn pow11 an.ie no· r;e, jak bohater jednei z ;ef1o hu-1nur'l':ęek, albo urzqdzf inny „ka. u;at''. Mo.ie obawy okazały sie zupełnie z'>�d,,P. Satyr11k Jest rzlowiek1cm ba.rdzo powa.żnum. skromnym i ml. lum w rozm.ow;e. Na udzklEnle 1cywtad1t zaodzil się. - KiPdy u·w::edl pmi na forum z swoimi p,iblikacjami? - pytam-- Początki mniej twórfZości da­tują s'ę od 19.S4 roku, ?ad.ebiutn· walem .1 �cenarruszornt fi 'mou•yml, na podstawie których r.akrecono hniki d/11 dziC'Ci. Potem rnc:qlem 'fll.�ywnA lt:Hu Jo ,.Przel:rr,ju" i J>H· I/• �n,vać felietony w 11rn�ch pls-
11t'1clt. Jak;ch � - .,Karuzeh", ., Ek.ran!e" ! ,,Wspól­c,esnoścl", 

- Czy wizędz!e drukuje pan tyl­ko pozycje satyryczne? - O, nie. Moja twórczoU mo. cha­rakter bo.rdzo skrajny. Z 1ed11e} strony piS11ję bardzo śmieszne fe­l>etony Jak. np. w „Pr:ekro1u" ! .,Karuzeli", a z druqiej - powa:'• 
»P rozwa!o11ia na tcmt1.t tca:ru 1 filmu w „Ekranie" l „Wspólczes­ncśct". - Pańskie hobby to no. pewno r1.,a11fe? - Tak, ale n ie pozyc/1 sat11rucz­r 11ch- Z pns1q ocdaJę stę pnezJI, Moje wiPr1-ze druk11je rl::HiĆ często dwut11godni k „Ws pólczes ,10Ać". - Czy pa,i11.kie u�pasobleni" od-pruciada wyobrcżeniam czytelni-ków „Przekroju"? I - Wbrew pozorom. wcale nie Je­stem wesolu. Mom ku ,�mu wi�le po1rodów, s=rzególnle pr:cżycia z ostat1ne1 wojny. - Je,t pan tal:że d•1rektorem znanego cyrktL „Traiabomba". Mo­źe parę słów na ten temat. 

- ,,Trolabombę" zalatyl:m przed trzema laty 11fraz z żonri. Jest on pa11.tomim4 komiczną CJpartq, na „teatr:e fizycznym·• wywodzącym .<.'ę z teatru jareńskiego. 1V tej chwl!L opracow111em11 ncw11 pro­gra_m.. Ma oa C''Wrfl/;tcr he.rdzo Po· u·a::.ny, antt;ltillerou,":lc.;_ Zc...:n1crza­m.y U'Jl5llJVlĆ 1,a wtosenn.11111. festi­walu ZCSJY.Jlów 111/a<!zieO:ou.:yc/1. - Czu wyllępowa; pe.n już w jaknn.l filmie lub tctc1Lic1i? - Napisałem sr:narius? �fredł1iO­m.etrażowego J.lmu pt . . , l4ial..: z1cic-1·:ęta", a nasię-pni� reiuc:frotca!em go u·spólnfe z żonq. hlm uka-2al się już na l'kranach l\l teleiri­Z/t u;ystę„owalem z p•ogra me ,n cyrku ,.Tralabomt,a". - Cz11 je.st pan r.a raz pie,·wszy 
11a Dnlnym $/qGku? - Druoi raz. o.,ratnlo bukm /1< 9 lat trmu• Stł'·ierfLil•'m flQrnmnc­;mtany, tVóu:c·ns pnnnwaia wz f)•l­nuin S111,,ę,ku aura tymr-;asnwo-�l'I. dziś - l11dz1e cz�ją s,ę tu gn<po-

darzaml. Nl'J.illardztr; ?"T!l.::r:il u,:, moim zdaniem, \\'roclau,•. - Co mam pr:et:a l'J,,_ od panlJ. czyteln,kom "\.\"iadomo.\iu Ll'gn1c-/·tch"? 
I - Scrder�ne pndzi(fknlr"lnie zn. li­r-ny hd:inl 1:, tt.·iec-" ,, u, J,, au Inr• :.kich UJ Le911i<·11 i Zlnf, o l  ;11, ż11u·e :cunte1·1sou·n11ir i:,,ę nz 1,,n, u'wara-ni i rc ··,a1nru·r"l1c s:,, li umorr-n. I' Cirlaw,111.0 mi hardz , cl'JH't. innc 1>utn11 ;a w rori·n111:  .. r ·;, znm;c n il• l 11 nan �a nnch,,<l na ł„ ll')ą aki"T­he"·•, ,. Tak ., " r· u ir,, n• ;i 1n hodo- 1 U'ana, w µmi,;;J�Jr,1 hrod,rc ?", .. Czv Tl'ln b tJ t;,, ze m"lą o:r•rul?" 1 1µ, �<:H1J-1r·u to o . n 1 nte-rr'ii n, an!u mo· zm1 h111norC'.1:1:nmi,  tt mn.11H· pot:zu-cic humoru h�rd:o się z tych py-tai, u"'ies:JJl.f.m. - f'l11 tak:e. D;;ięku}e1"'y za u­d-iclen;c u•yu.·,ru!u. 
I Rozmawiał i fotnqrafo1( a.1: LES L,11V I,11 LLEH 
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Konikówka 

( :Ruchem konika szaohowego obejść 
:wszystkie pola figury I odczyteć 
rozwiązanie. Początek odczytywa­
nia do odgadni�cla, 

J" ,,Arrnand'' 

;Rozwiązanie krzyżówki nr 8 (2ó4) 

I Poziomo: l) sekreta:rzyk, 7) ampe·t, 
li) tunel, 9) oda, Jl) tura, 13) atak, 
14) tukan, 15) kota, 17) atol, 19) gaz, 
2l) alńlar, 22) dolar, 23) antagonista. 

Czechosłowacja, Weszło już dÓ o• 
bteau 'l znaczków o tematyce spor� 
towej. 

Rumunia. Seria „Sławni ludzie" 
Ukazała się w ilości 9 sztuk. Skł'ad2 
się na nią, znaczek w kolorach c. 
fioletowym z portretem Lwa Toł­
stoja, w eenie 10 b. w kol. sepia -
Mark Twain 2:0 b. brązowo fioleto­
wy - D. Defoe za 55 b. c. zfelony 
-. :i. Bolyai za l 1. karminowy -
A. P. Czechow za 1120 1, szare nie­
bieski - R. Koch za 1.55 l. i j. brą· 
zowy Fr. Chopin za 1,75 1. 

Wyszły jeszcze i:.naczki p. n. Wi­
doki Morza Czarnego, wielobarwne 
w cenie 20,35,44 i 5;; b. oraz l ,1,60 i 
2 I. 

15-lecie zwycięstwa nad faszyz­
mem uczciła poczta rumuńsl{a wy­
daniem 2 znaczków w cenie �o i 55 
bani. Znaczlti są zamieszczone pa­
rtlmi na jednym aFkuszu. Zna­
•�kl wydano tylko cięte w k0-
lo_rze karminowym z odpowied-

Pionowo: l) spartakiada, 2) koper, 
3) Ebro, 4) akta, 5) zenit, 6) kl1o!ta• 
loria, 10) dykta; 12) ·ata, 13) ana, 16) 

towot, 18) Tales, '19) grog, 20) zdun. 
Nagrody książkowe otrzymują z 

nr 7 (203) - Zenon Popiołek -
Legnica, Piastowska 11/5, z nr 8 (204) 

.:ran Szczetyno - Russówka, 1 Ma-­

ja 40 pow. Lubin, Maria Staniszew­
ska Legnica , Rosenbergów 33/6, 
Stanisław żuroWśkl, Legnica, ul. H. 
Sawickiej 22. 

nim napisem przegradźaj�6ym te 
wartości. _. Węgry. Znaćzek z wiil!e'tką, kt<'iry 
uk-azał się z O*aiji Z:jc1ZdU FIP w· 
Warszawie został wydar.i-y w f<ir-

• mie arkusika złożonego z 4 znacz­
ków (jectnostel-c) w kolorach j. brą­
zowym, fió!etowym, :tlefonYm 1 nie­
bieskim. \V,Pleciono jeśzcze ci6 
wszystkic!l (folofy cźerworty po· 
marańczowy. Na margu11tśie .ifkll­
sika umieszczono podwójny napis 
,,Korigtes Ff? W'atśzawa 1960". 

ZSRR. Z seFii zwl�tząt UMaz§f sit': 
zając w cenie 20 kop. wielobarwny. 
Wydano t6\Vrii<!ż źń'acżelt za 40 • kb'p. 
z sefii RepubliKi Autb'tlomiCzne -
Republilrn Czuwaszów, w l::6lotie 
czefwonym. W rol{u 1960 dkazaty sit::' 
jeszcze znaczki; 40 kop. z oKfrzji 1?.5 
roczrticY utodiitt M. T\Va'tt.i·a, m kor,. 
140-'ta roc•żn.ica urodzin Fr. Engel�a 
i (& k'op. lS-lecle oswollodzetita przez 
Attnl<i Rlldzlecką Kót'el. 

Z, P, 

-� 

Co I 

w „Ognisku"? 

W dniach od 13 d� 19 marca, br, wsianie t'1yśwreilony 
w kini"l „Ognisko" film prod, włoskiej �C�ao. ciao bam� 
h-Ł'J'�" �e=�·clc::i:v od lat 16.. _..-

Miądzynarndowy Dzień Kobiet w Legnicy 
= 

Pia,tego marca w Teatrze r,ct­
nim w Legnicy odbyła. się uro­
czysta a.l<ademla woJeWótltka 
z okazji MiędzynarodoWegó Dńl.i\ 
Kobiet - 8 Marca, 

W Prezydium almdemll ńh In. 
zasiedli: se!,reta.rz KW PZPR tow. 
Pila.towski. sekretarz Kl> PZPlt 
tow. Czapliński, prtewodnlczący 
Ptcz. WRN mgr B. O!JtapC:tul(, 
przewodniczący Prez. MllN mgr 
K. Gryglaszewski, sekretarz Ptcz. 
PRN Ra.domslci. przewodnic�ąim 
Zarządu Wojew. Ligi Kobiet Ce­
lina, Rostkowska, delegatka Za• 
r ,ądu Głównego LK Matla Wit • 
niarzowa, c111lonkinio Zarządu 

Pow. LK z przewt1dnlc:tącą Matlą 
li111aJewą ór11,:t wybitne il:tlaJacz• 

. kl społeozfle tte.s�ego reglofiu. 
Zebtani szćittg6hil!l gorąM ,vi• 

tali delegację koblei rMzlooldc:11 
której przewodttlczyla tow, Wa• 
lcntyna C!hetag11rowa. 

Ak!Ldemlę z1tgaliń pttewodlil„ 
cźące. t,P, LK Mi\r1tl HutRJ�li-

Retetlit poh,•lęMlly tradyoJOn1 
l'l'llędZyllatódllWCgl) rlioliu koiłl!!• 
cego w obronie pokoju i postęjjd 
społecznego wygłosiia przewodn. 
ZW LK Celina Rostkowska. Z ko­
l!!! głos zabrał przewodnićzący 
Prez. WRN mgr Bronisław Ostal)­
czuk, podkreślając wkład praćy 

kobiet w odbudow·ę ty-'1la na Dal- � 
nym Śfą,fku i Ich rótle�li!' zada,, =i 
rtfa. na JJttYśZłflŚi . 

'l'ow. Walentyna Chet2>fUrowa. i 
w niezwykle 8ttdeeznrro tnz-e- =

ss=
­

rt161-tleniu pneka:z1,tla: 11wy1tt i,ol• 
skim 11lostrom pozdrówfe11la od -
włt.y&tldeb łlo&if!t riuldecktc!i � 
ota;ż gorĄte t;cunfa !!lttkćesów � 
w hvóteuj pti\Cy paU4t,fóweJ, w -­:z::::taillu dzleći, w fyllłu OSO· 

i 
W część! artystycznej wysta,pil � 

moclawSkl Teatr „Rózma
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Anna Matuszczak 
■-11111:aa!IIMliilills.,,_...._ ________ _ 

TEŚCIOWA 
�T AJWIĘCEJ kłopotu miała 
J'I z Piotrusiem. Rozkapry-

szony malec wymagał cią­
głej, czujnej obecności osoby dó­
roslej, a że od i,ana do wieczo­
ra skazana na jego w.ybryki by­
ła właśnie ana, babka, więc też 
do niej najbardziej się przyz,wy• 
czaił i tyraflizował ją z iście dz.ie 
cięcą bellWZględnoścl�. 

- Jak dorośnie, to wyrośnie -
śmiała s'lę i p6<:iesuila jednocz,e­
śnie, że wybryki trzylet.nlego 
wnuka spowodowane są brakiem 
r6wieśh1Mw do t.tbaWy. bżleck0 
przecież musi mieć towarzystwo, 
z którym najłatwiej mu się do­
gaqać i Mórego język nie jest 
dla: niego zagadką. 

- Pytałam w przedszkolu na 
Klonowej, czy przyjęliby Pio­
tra ... - zaczęła kiedyś przy stole. 
- Mały hlbi dzieci, a tam miał• 
by k0legów pod dostatkiem. 0-
pieka tam też dobra, St!lchow­
ska całą śwoją trójki cedzien­
nie odprowadM, a dzieciaki., aż 
piszczą na widok wyGhowawozy­
ni... 

- Piotruś nie jest przyzwycza­
jony do takiej gromady wleci 

zaprotestóWala gwalfowhie 
Irena. I rozczuliła się nad sy­
nem; - Piotruniu, biedne dzie­
ciątko już 2aczyna zawadzać w 
domo! Już IJy d�tecko do jakie­
goś tam przedszkola pd:iali .. , 
Móje biedne, słodkie diieclątRo! 

- Nie chcem do psedskdia'! 
Nie <lhcem! Nie chcem! - wy­
darło się energi«znie „biedr.e 
clzjeciątko", tupiąc nogami. 

- Oto są wychowawcze meto­
dy mamy - orzekia Irena, o­
biec<uj'I(! przy tym z,!ote góry 
Piotrusiowi, w zamian za krzyw­
dę jaką wyrz�d7.Jła mu babka, 
strasząc go g'rdź'nym prtedśzkOJ 
leni, 

- Piótl'u§ :t!ie :rtadaJe się do 
przedszk-0la, do życia w groma­
dzie - poparł żónę Henryk . ..,_ 
On jest za nerwowy, za deli­
katny. Tutaj prtynajrpniej roi•o­
wo się chowa, a tam, dzieci jedno 
od drugiego chor0by tapie, nie 
mówiąc jNż o wyrażonkach, od 
których nawet dorosłym uszy 
więdną. 

- Skąd wiesz?' Byleś już kie­
dy w przedszkolu? - Matka od 
pewnego czasu czuła, że miarka 
jej c!erpliwośei i de=wej 100-
tulnośct Zah,yna się p-rzepełnidó 

- Wszystko chcecie mieć zro­
bione w domu; żeby było cżysto; 
żeby brudy nie leżały ,v koszu ... 
Mam gotować, stać w kolejkacl1 
i na krok nie odstępować Pif/­
trusia. Przecież nie mogę go mioc 
n a  oku bez przerwy, sama chy­
ba rozumiesz? - spokojnie, ale 
z fa1cimś wEffilhęttzTny'ln', nerwo­
wym drżerilefu powiedżiala sy-' 
n o'W'ej. 

- Mamó, mama wyólbrżymia 
wszystko. w dóm-u żawś-ze jak'oś 
mo'zńa só'bie nr'acę Fozdzie'l'ić'. 

Wiem, że tó nie żadńa rozkosz, 
ale i fa-k chętnte bym się z ma· 
mą zamieniła pracą i posiedzia­
ła w domu. 

Te,resn już nie odpowiedziała. 
Dyskusja z synową przeświad­
czoną, . że tylko jej zajęcie się 
liczy jako praca, była bez.celo··• 
wa„ Irena ubolewała z ,iowodu 
zawodowej pracy kebiet i tlu­
mac2yła, że dla żony' i matki, -
najodp9wied11iejsz,ym ZojęGiem 
jest prewadzEmie wlas·11eg0· do­
mu i wychowywanie dz.ill&i. 

Kiedy jednak zdarzaily się jej 
dni welrte od p1'acy w apt«c�, 
od ra,n'a jl!ż uci�aM, z d(miu _do 
miasta na ja:Mie§ ti>m Swf')'je zaJ 

kupy' lub po prostu b:rnla k-00 i 
sz1'a s-ię opalać nad rzekę-. Ta 
czy:St6 kclYiooe p0we'łlinie d"> 
kuchni i dziecka - jakoś w niej 
wtedy rnHk-łio. 

Teresa, kobieta niestara jesz­
cze, luiną,m ctyta'ó� chodtie de 
kina, a ód czasu efo czaśu p<t­
gawęcz,ic, z przyjaciól'ką przv 
malej czarnej, teraz �· ód przyj­
śc'la na świaf Pie-trUśi•a zepchnię­
ta do roli ńilińlti i kucharki, Rd­
Jeśnie odczuwała swe/je oderwa-

nie od Źycia poza icll rndintm, 
jeclńoradzinnyrn dcrmkfE!m. O&&• 
wiązki, któnl'ch się podjęła przed 
pięcioma laty, źa.pewhi/lna g<J­
rąco pt'U!z tntoćlycłt, ż<'! wtt 
wszys-tkifn ó'ć'hoczo jej li'ędą po • 
ma�i;li - speiniala sUrrlJeń.r'!.fe, 
ale bez radości. Zf§z,lą, g<iyłJy 
młodzi dot\l'zymali óbletnicy, 
moze czukby śię H hieh cfobtu,, 
może byłaby zadowolona z iy­
cia. 'Fet'az jednak, nie mogla s1� 
oprze,;\ przeświadGzeniu1 ż-e Ciłru.­
gą połowę swojego życia lekko­
myślnie przegrała. Nie powinna 
była rezygnować z pracy w ban­
ku ... 

Tak się jakoś t4tarla między· 
znajomymi i są&iadilm'i, że JaJ 

niccy stanowią idealnie zgraną 
i szanującą się rodz,irtę. Przesłan­
ką do wysnucia tego wniosku był 
fakt, iż nig<;l>y nie słyszarto t! oicłl 
kłótni, nie destrzeżorto też; g1·y� 
rnasu grtlewu, ani wyrzekań ie­
ściewej na synową � i na 0i;t­
wrót.- Sama 'Feiiesa baFsz'o eb&la 
o dobrą opinię swegEY dmm1 i d'ir' 
mowych spraw nie wywłóczyh 
między sąsiadki ani , kawiarnia­
ne stoli,ki. lJehodziła za świetn,i, 
gospodynię, dobrą sąsiadkę l mat­
kę. To jej wystarczyło. Śżczegól· 
nie podziwi�na była jednak ire­
na, zawsze elegancka i promien­
nie uśmieehnięta. Nik11 jakeś r,1e 
zwr6cit uwag'f na io, że nigdy 
nie w'icfzfano iei z wyład0wa,ią 
zakupami siatką, p1'zy wiośen­
nych pracach w ogródlnl, iub 
wieszaniu bielizny. Teg-0 rodzaju 
zajęcisl al5śólułnfe do niej nie 
pasowały, nie zapr'zątaly więc 
umysl&W sąslli'.dóm. Ztozi.urrla:łe 
zreS1Jtą, że ska'ró pracuje zawer 
dowo ... 

Miedzi poznali się przed pię­
cioma laty. Henryk skończy! wła­
śnie politechnikę. Na balu dy­
plomowym pozna! Irenę i po 
miesiącu znajomości - zaręczyli 
się. Henryk chodzi! nieprzytom­
ny ze szczęścia i dumny z Ireny, 
piękn�j, eleganckiej i niegltipiej. 

� To prawdtiwy' anioH "'- e"ń­
tuzjazmował się przed matką -
Zobaczysz, jaka ona wyrozumia­
ła, serdeczna, dobra. Na pewnG 
bardzo się zaprzyjaźnicie. Będzie 
mama miała przyjaciółkę we 
W1§snym domu, bez, wyehooże� 
nia do pracy. Bo... właśnie' ni'ó-­
wiliśmy z Ireną, że mama nie 
powinna już prac0wac. 'I'rźee'a 
mamie wypocząć, skońez,yć z. tym 
rannym zrywaniem się z i@żfr.t 
Oboje z_ 1reną z,arn0i-my tyie, że 
wszystkim ni>m wjr'starezy, Ma­
ma - có najwyżej obiadu, d�pil-· 
ni1je, eoglądńie niew ogto'di!Jl i 
tak, dalej. 

Tak się zaczęfo to degJ.ąda,l'lfe, 
Wstawać nada.I musiała wc.żeśHie; 
nawet wcześniej,, Hiii da-wńiej. 
Krżątaniońa po <l0inu była pro<ieJ 
sem ilieustająeym. Ć0,az. rw­
dziej mogla się tera'z spotykać 
z p'rzyjaE>iólkami z praey l&b z.a� 
jąć śię lekturą. Jakaś wzg}ędlla 
swol5oaa istniała jedynie de- cza-" 
su n&-fułlżr'iii Piotrusia. 

Kłótegds dnia odwiedżtia Te• 
rese jej znajoma. Kokieteryjnie 
ućż'e'sanli i u0ran'§., ż fSóefągii/,y 

"���98��" 

Sekc�a fotograficzna 

przy MDK w Legnicy 
�awiadamio, ie ..... 

..-ctttla :f!.S'. m. 1961 f. r'oipo'ći.y­
na się 

K,UR& FOTQGRAFIĆŻNY 
DI.A, POCZĄTKUJĄ>CYCH. 

źapisy p'tzy'jmuje" k.ieYó'whtlt Mf>K 
codiiennie od godz. Hl Glo 20. 

Oplata za kurs wynosi 150 zł, 

z banku, µrzekazała także Tere­
sie najnowszy sposób maryno­
wania g'Fz:Jl'li>ów, 

- A w ogóle - bar'dze ł.;clnle 
u ciebie, TeteS'o - śttvierdziła 
s:tczerze. Mieszl<anie duże, 
Wię'e: ll'iett'!idll'ó ć'f ó za-c!s:tńy 
kąt do odpoczynku. 

Na górze tymczasem zroli>�l się 
ruch. Piotruś p-ła·ll!al i tu�iir 110-
gami . 

- Mamci'! - Ireł'la za.jr'zała do 
pokoju. - Wychodzimy z Heń­
kiem do zll'aj0m-y'Gh. Pi'ottusia> me­
możemy zal!>rać:, bó pó>źno wt6-
cimy, Dla't,rgo ;;,c,!aśnle tak r'oz­
pac:ta. Myślę, te o'n partió!'n n<ie' 
będzie prżeszkad'2/al? - u'śmfech­
dęla się ć'żarująco,. przepro&rfa, 
ze nie mw...e dottzyma'ć towa­
rzystwa i wyfrunęła t3'o przed'­
pokoj,u. 

Hen ryk zniósł tJ)'�'Ulsem ma-· 
lego, który wył: 

- Ja też chcem iść! Ja też 
chcem iść! - powtarzał uparcie. 
. - Będziesz z babcią, Piotru­

sm. 
Babcia• tył/to w�§fohnęra. 

Komunikat 

PK FJN 
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n1zstrzygnf ęty 
Mamy już pierw.szą jaslcóU,ę f: 

wielkiego konlcursu legnickiego, z 
ol<la,fi 1uieUtjego i'!t'5fłe'tt1>.ta '/ld!śż't'• 
go miasta. ! 

§ Na pi�rw,zy ogień ponli pła• 
=> styc!J, tlb'ór�y p/alrntu, tematycznie 
j ,:u,i(lf(ute[io z Dntdtt.i i.e{Jrtic'y. Na 
�- 1<011 f..urs w't>/ynęlo d,o·adziefcia prac 

sześciu autorów. Ju„ry vrzµ.2nalo 
3 t1'zy na(ftddy i jedno wy,·6zńienie. 
§i Laureatem korthtr.su z-ostał ,11.lo­
;;_-

dy plastyk łe'gńte'lci' M«t;ó:ll St'ete·z-
nick, - gOdlo „Mew,,·,, któremu 

� 07,rr1Cz l, p!'zyznan·o· tak,ze I f.J. 
§ 11a9mdę! Drugte· mieisce' m;ąt 
3 Józef Spttld - go'<lto ,,o'alót;·'. Je:rili.t 
§ także przyznano n:yróżnienie. 
3 Obn 2 w'yf'i'ezc'c,-tn udało ntt ste 
§=_ 

złapać (właśnie złapać, gdyż obec� 
nie z racji. nawału prac pU1,s t17c..:• 

_ nych na Dni Legnicy. ,ą oni w 
= nieu.1tającym ói<'gu od pracowni do I pra,:owni) Jednocze.1nie. 
- Józef Spula - od rana dc.,,rze, 
$ aczlcołwiek nieoficjalnie poi.nfor• = 
� mowany o decyz1i jury, grntuzo ... 
-- wal sukcesu zdnl1ywcy pierws;,ej 
� nayyrody. 

§ Plakat, wiad0111. o, nie ,na tyto.tu, 
- Jer/o tytułem jest sama zawarta f& 
� ni.m t1"eść. Pła.kat trzeba wid:del. 
- Za:M,n je'dnak, na /ąmach „ Wiad·J-
� mo;Ści" Ukażą siq reprodukcje na-� g1·o'dzonych prac, sprólmję czytebni" 
§ lc6w· zorienton·oć w ich lreś'ci za :::: póm!ocą nieudolnego„ ogólneg1>· 
== optśu. 
i G:echc(f wspólną prac j�•st powią-

Ofro'de'fi:. Pn,p'ag'a,'fi{J,if Wy . 
ti6rczej p'f'isiJ Il'f(F JŃ iD to• 
t.aiu Prez, PRN w Le/jnicy 
P,-zy ul. Reytnortta 2'/3-, te!. 
,J3.5'3 zerganizowal ptm-kf,. 
f16nsuttacyjny w . zakresie 
o'fd'(J'Mcj'i Wflbótćżej. 

-1 zanie W ntc'h ełement6w ll1storycż­
nych, ze Wspólczesn·o,ści'q.. 

1· P1J'wtarZ'aj'ą się w nidi:' sta.1y, 
== her½ mtasta, klucze herbowe, sy/-· 
SS weta· lub frfJgmen:t11 zamk.11. siy,,;.,r 1 
= nych, pięlcntch .,śledziótoefo"'. Nd 
� tte legnickich t,.a,Tio 11;iejsldc1;, lnfOTmacji na temat o­

bdenej kampanii wyborczej, 
udzielają kanS1Llta.nci OPW 
fOm<>Gy od, ooia 10 mar«a, 
t ie:i:ącego ro 1<:u do 16 kwiet -
rda br. w godz. od 8 do 18. 

:i napisy „Dni Leg�ict-" i dala „3-11 
= czerwca 1961". I Pierw·:;zym nao;z·um laureatom 
� konk1trsowym serdecąnie gTcrtubł,t.3< 
� jemy! 
= A. K 

u00ooodoooooooooo□�□□□□oooooooooooooooooooo8□� 

Sesja wyjazdowa 
SDP w LegnicY 

Jak, już mferm0'Wti,liśmy w ma 
;u lir. w be�ńicy oobędzie s!'<I: 
seste) wyjazdowa Stowarzyszeni,i 
Dzien,nillw,rzy Po!s'kión. 

W' ubieo?Y �iątek. pized,,sfrcw1-
ciel Żarządu Głównego SDP, za• 
stępoa p1\zewódniozącego IGubu 
Pullliey.s6ów Po!ity/ci KuituraL­
ńej, red. Stef® At/.as pnr;,/)J'ęty 
zostat _1;trzę·z przewódnicząceg<! 
Pre:z. MRN w Legnicy m{Jr. k.. 
Grygiaszewskiego. W czasie śpot 
kańia w' obeG1iości cz·lonków Ro­
mite!u Óboh0du, ,,Dn.i Legniq/' 
usta16ńe te,rniin i proyJr(im dwu· 
dńfoivej stfsji,, -Wy:ta,zdowef SDP. 
Se.§:!tf odóędz'ie się 26 t- 27 ma;a­
bie'żącego roku„ W'eżmą. w ni2-j 
udż'Uił d:il!e111nika,r$ ,z 1'iu!ru 
Pubii,d1Jst6iv Poii�ki Ku,i,u,rni­
nej órdZ Klubu Ek.onomrt,t-neg<, 
pfzy sb•P. Ogółem s00&zi<'wa-
11y jest. prz,yjazd, do luegn;icy u• 
kół-O 100 dtiennikarz.y z caiego 
kraju, prz.edstawi,cie!i 1B4rt,i! i 
1'żącłu a także wielu naukowców 
i ek.on.omis tów . 

Na se-§ji foil)')atfi'0ne mają być 
e:agadnieńia rozwo,1i Legniey ja­
ko §(ólićy Polskie"j miedźi oraz 
zWt((zalte z tym sprawy ekono­
miczne, gospodarcze i kulturnl­
na, 

W pier1pszym dniu obrad W'1/" 
głoszone zo·sMrtą trzy reJeM!ty: 
o p'erspektywach I ro21wojowyei\. 
region.u legi1:icl-Oiego w pięciolate-e\ 
o zad4niach gospotarcz11ch Le'(;­
nicy i o' zagadńi'ervtaclt tcu/'tu­
ralńych w oparcW o proołemy 
ekoiwmiczr,.e. Dysftusją popr2ie­
dzi wyci:ecz.ka: <ł.wto'karamJt p0 
Legn.iJ<f:y i' terenie źagłębta mie• 
dziowego: Lubin, Giogtiw, Bo­
lesławiec. 



Str. 6 WIADOMOSCI LEGN�KIE 
Nr 10 (206) 

Lutowy remanent 
sportowy - Siatkarze H!{KS Piast w ml• strzowskich rozgrywkach t.• 1I lidze odnieśli kil/ca cennych zu·yrięJtw zdobywajqr pierwsze miejsce w ta­beli rozgrywek. Cdra Wrocław dwukrotnie pr=egrała z z„vn.;czana­mi 2:3. Pozostałe druzyni, pokona! Pia.st w następnjqcyn stvsunku: 

- Wspaniały sukces odnieśli wu; chou,ankowie treaera Kostu.rkiewi• cza. B-ron �owslct i Woi�ch ,altczenl zostali do najlepiej prZ!/CJOtowanych do walki bo/eserów, 

Fragment ciekawego spotkania Ka·,ev:iak Legnica - Lotnik Warszawa zakończonego wyniki ·m remlsowYm_ 2:2, 
Na zdjęciu najlepszy legnicki bramka··z Maxi,rn \-Viącel{ w a.kej!. fot. W. GeJb 

AZS Gliwice - 3:1, Broń Radom -3:1, AZS K•akt5w - 3:1 i Wawel 
w· XV iubileu;7,nwych mistrzo� �lwach Dolnego S!ąslca juniorów Kabewialc zespolown zajął drugi� miejsce. uzyskując 13 punktów. l"y­lttly mi.1trzów Dolnego Sląska ,n boksie juniorów uzyskali Bro11kow• ski i Szukarow. \Vicemistrzami zo• stali Fedorcz1il, t Orzeł. Trzech Ju­niorów Kabeu·ia/:a - Bronkowskie­

go, Szukarowa i Fedorczuka - po• wolano do reprezentacji Dolnego Sląska. 

Kraków - 3:2. 
__________ ,; _____ _ 

Mistrzostwa powiatu 
w rekordowej oh�adzie 

W minioną nieC:zielę odbyty się 
w Legnicy mistrzostwa powiatu w 
ciwóch dyscyplinach sportowych -
szachach i t�misie stoło\vym - zor ... 
g,mizowane przez PKKF i Radę 
Powiatową LZS. 

Zawody zgromadziły na starcie 
rekordową ilość zawodników. 

gie Halina Trzep.acz, trzecie Danu-
1 a Kukała i czwarte Helena świat­
kowska - wszystkie z LZS Legmc­
kie Pole. 

Wśród mężczy,.n pierwsze miej­
sce zajął Stanisław Mazik - LZS 
Jaśkowice przed Tadeuszem Pare­
lakiem - LZS Legnica, Witoldem 
Bekerem - LZS Mierzyce i Janem 
Lizakiem - LZS Legruckie Pole. 

Na podkreślenie zastuguje nie­
zwykle pozytywny fakt wlączenla 
się wielu nauczycieli wiejskich do 
aktywnej pracy w LZS. Przykład: 

- Sia!karki MKS Ikar w finalo; wym meczu o m istrzostwo Dolneqo Sląska r,rze{lnly ze Swid�icq zdoJ bywo;ąc tytuł wicemfatrza Dolne; go Słq .•  lca . .  
W indywidllalnych mtstrzo� stwach Dolnego Ślą,J,a w zapasach MKS Ikar w punktacji dr..1żynowej zajął picru:sze miej.,ce. Tytuły ml• strzów Dolnego Stqska juniorów uzyskali l�'iniarslci i lv,'ilian, a wt• cemistrzów - Kli1nka, 'l'y ,;1ko, Ja.., nilcowski i Ca!ik. - Koszy/carze Hl.<KS Piast pd zwycięstwie nad Burzą W' roclaui 51 :50 za.jmują w klasie A Jl miej• sce w tabeli ro. gryu:ek z przewagą 

2 punktów nad 1ta.<f�pną drużµną. 
oruźyna l�anewiaka jedyny repreze1,ta.nt naszego mia• 

sta w III lidze na cllwilę przed rozpoczęciem spotk,nia. 
fot. H. Moś 

W rozgrywkach szachowych star­
towało 49 zawodników. Pierwsze 
miejsce indywidualnie zdobył Ta­
deusz Węgrzyn z LZS Miłkowice. 
Na C:rugim miejscu uplasował się 
Tadeusz Urban, również z Milko­
wie a na trzecim - Stanisław Ga­
lewlcz z LZS Kochlice. 

Drużynowo najlepsi olcazali się 
szachiści LZS Kochlice, wyprze­
ciz.ając swych kolegów z Prochowic i Wądroża Wielkiego. 

Drużynowo naJlepsi okazali Ilię 
:r.awOC:nicy LZS Legnickie Pole 
przed swymi kolegami z Jaśkowic 
i Milkowie. Rozgrywki przebiega­
ły bardzo sprawr.ie. 

Jan Lizak, nauczyciel WF w Leg­
nickim Polu, nie tylko świetnie 
przygotował do mistrzostw zawod­
niczki i zawodników, ale sam rów„ 
nież co roku startuje w mistrzo­
stwach- W latach ubiegłych dwu• 
krotnie zdobył wicemistrzostwo po­
wiatu. W tym roku zajął czwarte 
miejsce, za to jego wychowanko­
wie byli bezkon.kurencyjr,i. 

b, 
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- W plebiscycie 11a najlepszeod 6portowca roku 1960 na Dolnym Sląsku - legnicld olimpijczyk Sta� nislaw Ron,ik znalazł się na III 110� zycji. 

Spod znaku roszady 
W rozgrywkach tenisa stołowego 

startowało 44 zawodnlków i cztery 
rawodniczki. Wśród kobi�t pierwsze 
miejsce zajęła Jadwiga Chac, dru-

U piłkarzy Dziewiarza 
bez wi�kszych 

• zmian 

- Szkoła Cwiczd zdobyła mP, slrzostwo miasta w rozgrywkaclł siatl(ćwki chlopc6tv. W turnieju halowym piłki 1tożnej pierwsze m iejsce zajęła dru� żyna Kabewiak�. - W pierwszym m2cztt pi/kar• s1<.ir>Ł rozegranym. na boisku. tD 1961 rolcu w Zielonej «órze Kabe� tviacy wygrc/i 4:3. Szachowe mistrzostwa Legnicy w 
kategorii seniorów zbliżają się po­
woi! ku końcowi. Do chwili obec­
nej rozegrano dziewięć rund. 

W gruJ)ie pierwszej prowadzi Ar­
tur Szirl z dorobkiem siedmiu 
punktów przed Aleksandrem Ilu-

C'OC.000"'0'.XXX>:XX>::OC:OOOVOOCC.O:::::: :: ::JCXX> 

Nowe w1at1ze 

PRKF i T 
Członkowie Powiatowego Ko­

mitetu K ultury F'izycznej na 
ostatnim swym zebraniu, które 
odbyło slę przed tygo<ln iem w 
Prezydium PR:-f, wybrali now,� 
,vładze. Przewodni-czqcyn, Po1vii.l­
towego KomHcLu Kullury Fi­
zycznej został' ponownie Czesl�w 
Szczepa11ski. Na wiceprzcwodn;­
czących wybrani zosta li :  iuż. 
Konstanty Pietraszko i i\liroslrrw 
Kajda. A oto członkowie PKKF: 
Jan Radomski, Marian Slrcnlrn•v· 
ski, Stanisław Staszków, Franci­
szek Buczoń, Andrzej l(ijowsl,i, 
Marian Pochwala. Ar.Jam Malik. 
Zdzisław Cimo�howicz, J1i:clrnl 
Dereń, Stefan Buclr.y, J,m Wróhe: 
i Eugeniusz Cepcncla. g. 

rnenczukiem i \\'aldcmarem Ja­
kubowskim p0 6.5 pkt i Henry­kiem Iiosowskim - 6 punktów. 

W grupie drugiej naj\\ iększą ilość 
Pmtktów - 6,5 - zdobył A. Wal­
kie\\ icz. Po 6 punktów zdobyli III. 
Kiinkowski i Cz. Zabłocki. Aktual­
nie czwarty w tej grupie \.V. Roma.­
nowskl zdobył w dotycbczasowycb 
wa,kac:h 5,3 pun!da, 

* 
w decydującą fazę ,vszedl tur­

nicj szachowy Klubu Inteligencji. 
W kolejnej rundzie rozgrywek 
zn.ów zanotowaliśmy - tradycji sta 
je �ię zadość - kilka sensacji. Naj­,vięltsią. niespodzJa.nkę sprawił Ed­
muad Rcmaniak, lvygrywając - PIJ 11iczwykJe emol'jonując,ej i sfojit,­
cej n.i wysokim poziomie partii -
z faworytem turnieju, prowadzą.­
cym clOiJ .:!�czas bez porażki - .Co­
m·ualdcm Pictrusem. 

Do niespodzianek zalirzyć nal:-ż_y 
rówui('i; kolejną, pprnil\ę mgr z. r1esz.1ra. z coraz leiliPj 1:pisu;a,eym 
si...- S. Jarochcm. S:łabi?j niż zw: kle 
gra, w ostatnich run<laclt kandydat 
d'.l j �lncgo z <'Zołowych miejsc, T. GórniaJ;:_ 

bt 
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Z ostatniej chwili 
KIM1i!WILWWW'.! zim 

HKKS P[ast-RKKS Rawicz 
6:1 

W ramach przygotowań do �bli­
źającycb się szybkimi krokami 
&:>1>tkań mish,wwskich pilkarze 
HKKS Plasi rozegrali kolejne to­
ivarzyskte sr>0tkanie, tym ra:zem 
z dru:i.y11ą III-ligową - RKKS Ra­wicz. 

Mill1-0 iż drużyna Piasta wystą­
piła w nied,,1<:I,: bez sw.-go naj· 
groinlejS"Zego slr,r...elca, J. Swi{a.Iy, 
pJtrafila nic iylko nawiązać rówuo 
n:ii;;.dną. walkę z wyso·ko notowa­
ną ,v HI ild-z.e pozna,iskiej dru­żyną kol{'jany z Rawic1..a, ale ror.­
llitrzygn�ć sµotkanfo i to dość wy­
soko (6 :1) na s'Wą kon_·:;ć. 

Piłkarz-e Piasta rozegrali ba.rdzo 
dobre spotkani·� - już daj1' 5ię �auwaiyć pn1.-eę by]cgo trenera 
Piasta, który ostatnio -znów za­
czął trenować naszych pilkRrzy, 

b, 

Zgodnie z zapowiedzią rozpaczy• 
namy dziś Informować naszych 
czytelników z jakimi zmianami 
;:,rzystąplą legnickie jrużyny pil- . ka,·skie do walk mistrzowskich. 

- W tym roku - informuje nas 

=--= 

Nąjlepsi szachiści 

1e2nrccy zawieszeni 
Trzech naj lepszych szachistów 

legnickie�o Klubu Szachowego, 
Fluder, Wieczorek i Wełna. zawie­
szeni zostali na okres d-wóch lat xa 
niepodporządkowanie się władzom 
klubu. 

Cale ,.przestępstwo" wymienio­
nych szachistów jak wynika z uza­
sadnienia kary polc.,Sl'a nn tym, że 
chcieli oni przenieść działalność 
klubu do Miejski ego Domu Kullury. 

Decyzja Zarząclu Klubu zaskarżo• 
na została do Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki. 

Najlepszym ""'Jsc1em byłoby 
Z\\"0ianic wspólnego posiedzenia 
MKKFiT oraz Zarzt)dtt Klubu Sza­
chowei,:o i pGdjęcie decyzji 1mic­
rzającycit do zmiany niesłusznego 
stanowisl<a Zarządu Klubu. 

Ha-Wa 

",jceprezes do spraw sportowych 
RKS Dziewiarz dyr, Bogusław 
Dębski - w drużynie nie przewi­
dujemy poważniejszych zmian. Do 
rozgrywek zespól przystąpi niemal 
w tym samym składzie, w któ­
rym walczył w roku ubiegłym. O­
statnio intensywnie zaczął trenować 
Jan Piszak. Ponieważ wykazuje 
wysoką formę, zagra w pierwszej 
drużynie. [)efinitywnie chce się 

pożegnać z piłką nożną Wacek Ur­
banowicz, który po ostatnim kur­sie instruktorskim rozpoczął tre„ 
ningi pierwszej i drugiej drużyny. 
Ponieważ juniorzy nasi robią coraz 
większe postępy, nie myślimy na . 
razie o sprawadzaniu graczy z in­
nych klubów, a qekamy właśnie 
na nich. Kilku z nich ma szanse 
już za dwa sezony zagrać w pierw­
szej drużynie. 

- A plany Klubu jeśli idzie o 
inne dyscypliny sportowe? 

- W stadium organizacji znaj­
duje się w lej chwili sekcja siat­
kówki żeńskiej i męski'ej. Za kilka 
miesięcy planujemy założenie sek­
cji koszykówki. 

W najbliższym czasie zorganizu­
jemy spartakiaJę międzyzaklac··ową, 
a z talentów w�1łowionych w cza­
sie jej trwania chcemy założyć sek­
cję lekkoatletyczną. 

Notował: B. F. 

w. w. 

□□o□ooo□□□o□oooo□ooooa 

Reprezentacja 
Czechosłowacji 
w Legnicy 

Dzięki zaufaniu, jakim cieszą się 
clzialacze siatkówki wśród czlon­
ltów Polskiego Związku Siatkówki, 
co pewien czas mamy mcżność o­
glądać w naszym mieśc:c ciekawą 
międzynarodową imprez�-

Oto przed kilkoma dniami PZS 
zaproponował naszym działaczom 
zorganizowanie w Legnicy spotka­
nia z młodzieżową reprezentacją 
Czechosłowacji. Propozycja została 
przyjęta i młodych, świPtnle zapo­
,viaćających się zawodników czes· 
kich oglądać będziemy w Legnicy w piątek i sobotę (24 i 2fi mar­
ca), gdy zmierzą się z drużyną na­
szego Piasta. 

(b) 

CCOOOCCCOO;> l·•.x��-...:x;,.�,::�<.•.,O.; ... ::v.u.�:u:,.�v.·: �,:xxx:o:,ooooeox>e<xxxx:x,o:,ooooco:,;x,oc,=:x:,o:,oooocox'°"""':,OOOOCOOCIOCX)OO(,OC,OOCOOC>XX>OO<:>co:,j Aczl,olwiak slatlca,·ze Nlemiac/ciej Republiki Demokratyczne.i 1tie 11a­leżą do czołówki europejskiej -poziom jej csiągną, jale pr:ewidu­ją eksperci, za dwa, trzy lata -Jednalc pięć spotkari. wyvrany1.:h 1,:rzez drużynę naszego Piasta z czołowymi zespołami I ligi NRD, to poważnu sukces. Drużyna Pta-

t<'�<X><><><>◊O<X>O<>O<.;<>OO<>«:j 

• 'ita bawiła 'I.V NRD na żaprasze11ie zespołu, który przebywol tv L,,g-1ticy w jes?eni. ub. roku - Strzli Fre,tal. 
O k>lka słów ?ta temat pięcio­ci>1iowej eskapacly nad ł..a/J'ł po­prosiliśmu pre?.e.c:a Piast,, inż- Sta­nisława Paczyńskieqo. Nie będę ul,r,ncal. że najbard,iej na.or cieszą odnic.(;ione -zw11c•ę.•dwa. Wraz z nami gofr;/a w .VRD - w Dreźnie, Freilalu i. Dii;tJ{,ldiswaldc że1!slc(l drużyn.a Swidni-:ldej Polo­nii. Swdniczrmki równiC?Ż wvqralu 1cszustlci1? swe spolkariw Zawcd­niczk.i Polonii dwuktotnie pnknna­ly Stal Freital - tczmor·fłirJnfl riu·ie­ma k.adrmnczfwmi - 3:1 , .1:2, 11a­!.lępnie rlruinę l\10toru Dispol,J1s­tcalde /30 km od Drezna) 3:0 oraz w ostatnim spotkaniu, rPp•ezentację l'niwersutetu Drezdeńslcie(lo 3:0. Drużyna Piasta wałczy/a pięcio­krotnie z czołowymi zesvolami I li­gi NRD. '\,V pi[.>1·111�z1rn1 dniu - 24 lutego wvąrnliśmy ze Stalą Freital 3:2 (15:13, 13:15. 15:0. 4: <5. 16:14). To .(;potlcanie zau:odnicu nasi, po­dob>1ie zreszta jak pospodarza. po­tralaotcali u:ybituie treninr,owo. Nie !)rzeszkodzilo to jednak, ie walka 

Cieszą nas przede mszgstkim zwgcięstrna 

mówi prezes "Piasta" inż. S. Paczyi1ski 

po była bardzo zacięta t zu;ycięstwo 
me przyszło nam latwr,. Należało by tu dodać. że zawo1nicy, jale �ami przy�nali, nie czuh się na;le­
J>iej. zmęczeni dość 11ci,1żliwą po­cłróżq. Poza tym spotlcanie fo ro­z-eyrane zostało w 11E1.lcj, niskiej sali, a do takiej siatkarze nasi nie są przyzivyczajeni. W sobotę, 25. Il. rozegraliśmy o­/icjalne spotkanie we Fre,tal z dru­żyną Stal. Mecz ten drużyna Pia­sta w11nrała w stomn/qi 3:0 (15:8, 15:11 , • 15:7). Spotkanie prowadzo-11e by/o w szybkim tempie, obfito­wało w wiele ciekawych momen­tów. W trzecim dniu n aszeao pobytu u, NRD zespól Piasta odniósł naj­większy sukces, wyqr1111:ając tur­niej lzalowy z udziałem 4 drnżyn. Turniej rozor11wany był systemem każdy z kai:d!im, o z,cycięs 1u·ic decydowała 1·óżnica dw6rh wygra­nych setów, ,v pierwszym meczu Piast spotkał się z r1n,żyną Tl! Drezno. (odpowiednik 1taszego AZS), zajmującą czwarte mi,jsce 

z NRD powrocie w Z lidze NRD. Spotkanie to po emocjonującej, stojącej na dolirym pozio1nie grze zak.oiiczylo się zu;y­cięstwem 11aszej drużyny 2:0. Na­stęp>1e spotkanie z zes;x,lem Dy-1,amo Karl Marxstadt /tr�ecie m iej­sce w I lidze) również wygrali na­si siatkarze 2:0 /15:5, 15:10). W o­sta..tnim t,-urniejowym meczu legni­czan.ie znów z1nier2yli 111� i dru­żyną Stali Freita/, odnonqc zwy­cięstwo 2:1 (10:15, 15:1 I i 15:9). Il oto końcowa tabela turn,eju: I-'iast Legnica 3:0 fi:1 TH Drezno 2:1 4:3 Stal Freital 1 :2 2:.5 Dynamo 1:2 1 :G - Jak zacho1cywala się niPmierlca publiczność w czasie v1i1·0d6w? - Najczęściej olclaski'rała efek­towne zagrania. bardu„ dyna micz­ne zagrytcki. Brak by/n ciqgleqó dopinr,>t dla swej drttżuny. J dłi 71okusilibyśniy się o przeprowadz!?­n ie  pewnych porówna,1, to m.nm wrażenie, że u. nas spotlrnnia w 

piłce siatkowej cieszą sle więlcszą 1'01)ularnościq, więcej widrów przy­
< hodzi n a  mecze i Zywiej reaguje ni.e tylko na efektowne zagrania, 
cle? również na niepozorne często, a w efelccie bardzo cenne, spokoj­ne technicznie zagryw1.:i. 

- Jakrn wrażenie pozostawiła po $.Obie drużyna Piasta? Co o 11a­s:11ch siatkarzach sądzą działacze 11iemieccy! - Zawodnicy nasi zdob1/li sobie �1,;m patic. zarówno pubHcznoścl, Jale 
i dziala,czy sportowych- Decydowa­ły o tym głównie zwycięstwa, a!"z-­kolu:iek 11ie bPZ znaczenia by/a rćwn.icż ora fair i wz-orowa zacho­wanie się na boisku-,vicepreze.c: Niemieckiego Zwiqz­·ku Siafkóldcl JJ. B )hm sltvier1l-�il, 
ii siatkarze nasi reprezizritują bar­dzo 1.1Jysnki poziom i w t.e.1 ch·1L'ili zespól mi.�trza NRD Du11.ap10 Rerlin i wicemistrz Rotation T...ips7" bylvby dla nasze i druŻ.l}1'/ 1, godninn przrciwnilciem. lVict'pre7es B!iJi m • 1 a'1.zil nam nawet, oby n a  D·deri 1--iuf,iika zamias! drużyny Stali 

F'rettal zaprosić do Le{lnłcy albo zespól Dynamo Berlin albo dru­żynę Lipska. - W jakim składzie wnlczyl! na• si si.atkarze? - W każdym niemal spotkaniu cala dziesiątka graczy wchodził� na boisko. Tu chciałbym powie­dzieć kilka pochlebnych slów pod adresem tzw. graczy reurwowych . W ostatnich spotkaniach oni wła­śnie bardzo dobrze orali, czasem o wiele lepiej, niZ gracze pierw. !Zej szóstki i oni glówn,e przyczu­nili się do zwycięstwa. Ncjr6wniej­szyn1. zawodnilde1n przez cały czas 1taszego pobytu tv NRD był nie­wątpliwie Bolesław Szafrański, ,ówielny zarówno w polu Jak i przy siatce- Zespól Piasta grał tv slcla­dzie: Jerzy Klicki. Stanisław Tur­c:yn, Franciszek Danielewicz. Lud­tl"ik Grodził, Boleslatv Szafra,\slci, Roleslaw J ędroślca. Tn,lcu;z Jędro­
.ślca, Ryszard Jędro.ś/ca, R)Jszard Klimczak i An(trzej Roqalka. - Co o tej lcillcudnżo,pej eskapa­dzie mówią zawodn{c11? - W.sz11scu są bardzo wdownle-11i z pobutu w NRD. z,,.,edziliśmy Uynną Galerię Drezd»i<v.a. kil/ca riekawJJch obiektów prz,.,m11slow11ch. ()toczeni b11liśmv 1ta /cażriym kro­ku troskliwą op;ekq. 

- lV imieniu czutelnikć.w dzię­lnl'ię za mi7ą ro;!m,owę l życzę po­rlr,bnych wkc�sów por/czas przysz­lyrh tm;jazrlńw zagranicznych. Rozmawiał: D. FRE[l)ENBERG 

PROGRAM BIEŻĄCY 

BAZ.TYK - 8-12. ID. - Dzil!WCZ)'l\8 
z prowlncl! - J>rod. USA - od lat li, 

KOLEJARZ - 8-12. III. - Fortunell4 
- prod. włoskiej - od lat l s. 

OGNISKO - 10-12. Ili. - MRrtwe du-' 
me - prod. radz. - od lat 16 (pa• 
norama). 

PI.AST - 6-12. III. - Ucieczka przed 
cieniem - prod. czeskiej - od lat 18, 

PROGRAM NASTĘPNY 

BALTYK - 13-15. !IL - Ewak•,ować 
miasto - prod. radz. - od lat 12, 
16-10. III. - Córka leśniczego -
prod. austr. - od lat 12, 

KOLEJARZ - 13-19. III. - Miejsce 
na gór.ze - prod. angielskiej - od 
lat 18. 

OGNlSKO - 13-19. III. - Ciao, ciao, 
bambino - prod. wroskJeJ - od 
lat 16. 

PIAST - 13-19. m. - Madam D. -­
prod. fr:mc. - od lat 18. 

11. III. - ul. Dzienn1karska - tel. 36-18 
12. nr. - ul. Jaworzyńska - tel. 2.4-SG 
13. III. - Ul. MatejkJ - tel. 30-11 
14. Ili. - Ul. Polna - tel. 38-54 

15. III. - ut. Powstańców - tel A4-47 
16. nr. - ut. Dziennikarska - t�I. 3&·!:' 
17. III. - ul. Jaworzyt\ska - tel. 2Hi6 

' '  WL" 
.,\V!ADOM0Sc1 LEGNICKIE" - redaguje ko!egium w skla<llle Botustaw Dębski. Adela Kordys (r�daktor nacz•lny) Anna Mal uszczak Rnmuald Nader· Ignacy Pressler, Wacław Topol!n�:«1. Alojzy Wacławek (sekretarz re��kcjl) I Walenan Waszak flEDAI<C.J I\; Legnica. R:;nek �D-52 . •  WYDAWCA; Prezydium MRN _ MDK Sek'cja Prasowa ,.Wlado• mości Legnickie • Legnie:: R;nck 50·52. TELEF,N\ . redaktor n!czeln_y -;- sekretariat 41-46. sekretarz redakcji _ 11-47. redaktorzy dzlal1w _ 41.18. dział reklam I ogłoszeń oraz >'l łączności z. czytelnikami 41-49. Zgłoszenia na reklamy l oglosz. nla ram.<owe oraz drobne przyJmttJe dział reklam I ogłoszeń oraz łączności z czytelnlkaml _ telefon 41.19 w laty· , NBP Oddział Legnica k?'1to nr „ t620-96·72. Za treśc ogłoszeń redakrla nie_ odpowiada_. Nie zamó•r,inn:rch rękopisów nie ,,.-rac.a się. zam6,i,)enla na prenumeratę prz;J mivar; "' są przez Oddt.lały PUP1-( .,Ruch • urzędy pocztowe. listonoszy selcretar1.t wydawn1c1wa. Cena prenum•raty : mlesl�cznej ł.35; kwart�lneJ 13.00· półrocznej 26 00 I · j 52 00 ł Nakład;  10:000 egz. Druk RSW ,,PRASA·• Wrocław. • roczne • z ,  
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